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UZĘSC URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia 7 intego prof. Bohdana 
Miryana 8zysxkowskiego prof. swyuajnjm 
chemii fizycznej i elektrochemii w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Uprawnienie iządowo upoważnionego 
inżyniera górniczego Władysława hr. Skarb­
ka x siedzibą w Krakowie zgasło wskotek 
dłużej aniżeli rok trwającego niewykonywa­
nia tych funkcyj w mydl § 23 pkt. c) roz­
porządzania byłego c. k, ministerstwa rol­
nictwa s 23 maja 1872, dx n. p. Nr. 70.

Nacxelnik Państwa umiarowa! posta­
nowieniem x dnia 28 Intego 1920 r. księdza 
Jana Stawarćzyka, dotychcaasowego docenta 
filologii biblijnej w Uniwersytecie warsiaw- 
skim, prof, nadiwyexajaym tegoż przedmiotu 
^ Uniwersytecie warBxawskim<

Ministerstwo xatwierdxiło wniosek Wy­
działu Prawa i Umiejętności Politycxnych 
Uniwersytetu Jana Kaximierxa we Lwowie 
< dnia 16 Intego 1920 r., nadający dr. Emi­
lowi Stanisławowi Bappaportowi, sędziemu 
Sądu Najwyższego w Warsxawie, vmiam 
Ugendi s dsiediiiy prawa karnego (materyal- 
hege). __________

Generalny Delegat Bxądu przeniósł 
starostę Kasimieraa Podobińskiego le Lwo­
wa do Krakowa.

Emerytowany starssy radca górniczy 
Walenty Mazurkiewicz antorysowany ptzeż 
starostwo górni cxe dekretem x dnia 14 lu­
tego 1920 L, 570, jtko urzędowo upowa­
żniony inżynier górniczy i  siedzibą w Bochni, 
ułożył dnia 6 marca 1920 przepisaną przy­
ś l ę  i jest od tego dnia upoważnionym do 
wykonywania czynności tego publicznego 
°rgauu pomoeuiezego władz górniczych.

Inż, Tobiasz Weiner, rządowo upowa­
żniony cywilny inżynier budownictwa z sie­
dzibą w Krakowie, złożył przepisaną przy­
sięgę dnia 1 marca 1920.

U s t a w a
x dnia 20 lutego W  r, w sprawie prxy- 
ińauia osobom wojskowym nadzwyczaj - 

nyeh dodatków droży źnianyeh.

Art, 1. Sejm upoważnia Rząd do przy­
znania osobom wojskowym nadzwyczajnego 
doda»ku droży żnisnego do pobieraęej płacy 
w następując* m miffdęewym wymione:

a) (fi'erom i urzędnikom wojskowym 
w wysokości pł* y zasadniczej (gaży),' po­
większonej dłdatkiem sejmowym według u- 
atawy z dnia 12 czerwca 1919 r.;

b) pod' fieerom zawodowym, żandarme- 
ryi wojskowej, straży granicznej i majstrom 
wojskowym n'epoborowym w wysokości żoł­
du miesipos*ego, powiększonego dodatkiem 
sejmowym, według ujtary z dnia 12 czetw- 
ea 1919 r.;

c) wszystkim innym szeregowym w wy­
sokości dodatku sejmowego według ustawy 
z dnia 12 czerwca 1919 r ;

d) sanitaryuszkom w wysokości obecnie 
pobieranej płacy,

Art. 2. Dla utrzymujących rodziny w 
miejsce dotyćhczasowych niltżrtośei rodzin­
nych us^a^awia się dodatki, a mianowicie:

a) dla oficerów i urzędników wojsko­

wych na sonę 400 Mk., na każde dziecko 
100 Mk. miesięcznie;

b) dk podoficerów zawodowych, ian- 
darmeryi wojskowej, straży granicznej i maj 
Btrów wojskowych niepoborowych na żonę 
300 Mk., na każde dziecko 100 Mk mie­
sięcznie.

Osoby wojskowe wymienione pod a) i
b), o ile ich żony, jako precowuiczki pań­
stwowe, pobierają uposażenie ze Skarbu Pań­
stwa, dodatku na żonę nie otrzymują.

Art. 3. Dla rodzin szeregowych, które 
pobierają zasiłek ustanawia się miesięczny 
dodatek w wysokości pobieranego '  zasiłku, 
wyłączając rodziiy, które pobierają zasiłek 
według norm wielkopolskich.

Dla osób wymienionych w art 2 p°d
a) i b) o ile otrzymują redziców, a nie po­
bierają dodatków na iouę i dzieci, ustana­
wia się zasiłki w wrmiarse jak dla szere-' 
gowyclt na tych samych warunka*h.

Art 4. Na wypadek konieczności pro­
wadzenia a»óob demów, wskutek pełnienia 
służby na froncie, lnb przejściowo p«za gar­
nizonem, przyznaje się na mieszkanie dla 
rodziny w miejses dotychczasowej należy­
to ści:

a) oficerom i urzędnikom wojskowym 
200 Mk. miesięcznie;

b) podoficerom zawodowym, żandarmom 
wojskowym, straty granicznej i majstrom 
wojskowym niepoborowym 100 M*. mie­
sięcznie.

Art. 5. Minister Spraw Wojskowych 
w porozumieniu i Ministrem Skarbu i Mi­
nistrem Aprowizaeyi określi wysokość stra­
wnego, przeprowadzi umniejszenie raeyi iy- 
wn fci uficerów i ieh rodzin i ustali cenę 
za tę rteyę.

A rt 6. Wymienione w art. od 1 do 4 
dodatki przysługują od 1 stycznia 1920 r.

Inne niewymienione wyżej należytości 
osób wojskowych nie ulegają podwyiazeniu.

Art. 7. Wykonanie ustawy niniejszej 
poruczs się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Art. 8. Ustawa nińiejsza wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia.

Marszałek:
(—) Trąmpcgyńsiti. 

Prezydent Ministrów:
( - )  L. Skmhm. 

Minister spraw wojskowych:
( —) «7. Leśniewski. 

Minister Skąrbu:
(—) W. Orabeh.

Z  frontów,
K «nii>ikat 

W K rs ziw s k je i* s zta iu  | M s r a l M | «
Z dnia 22 marca 1920.

Podsuwające się pod placówki nasze 
na przedmieściu Bobrujska patrole nieprzy­
jacielskie zostały odparte ogniem karabi­
nowym.

Na odcinku poleskim forsowne wywia­
dy nieprzyjacielskie, Wczoraj o godz 7 wie­
czorem po silnem przygotowania ciężkiej ar- 
tyleryi o nienapotzkanem dotychczas natę­
żenia, kolumny dywizyi bolszewickiej w 
gwałtownym ataku natarły na przedmieście 
Zwiabla. przy wusółudziale czołgów i sa­
mochodów pancernych.

Po zaciętyeh kilkugodzinnych walkach 
oddziały nassr w brawurowym kontrataku ns 
bagnety i grasaty ręczar nie tylko wstrzy­
mały napór bolszewik', lecz odrzuciły ko­
lumny nieprzyjacielskie za naszą liaię obron­
ną W krwawej w*lce zdobyto jeden z ata­
kujących czołgów w zup łaie dobrym sta­
nie i klka karabinów maszynowych oraz 
wzięto kilkudziesięciu jeńców.

Równocześnie uderzając na flanki no­
woprzybyłej 7 dywizyi bolszewickiej, ataku- 
iącei od strony Jemielczyna, zmusiliśmy ją 
do odwrotu, w kierunku wschodnim. Tutaj 
zdobyta została 4 działowa baterya z kom­
pletnym zaprzęgiem i jaszczykami, oraz kil­
ka karabinów maszynowych

—  JURYA KAZECKA. 20)
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LISTY Dt KESSER.
.Tym którzy si{ miłują 
a nit inayia“.

(Ciąg dalszy).
A pot«m wyraz ust mięknie mu nie 

•kończenie, i ztnje się bielszy od poduszki 
fia której leży.

Zacieka w drżących łękach odznakę 
legionową i wzdycha skargą cichszą, niż 
••j lżejszy szept

Nie zobaesę już wolnej Polski!..
I ten także umarł o świcie.

Była bardzo jeszcze młoda, dziecko 
brawie. Nosiła krótkie włosy „a la yietime". 
•Usiała być kapryśną i wesołą, szozerą, ftł- 
•tywą i rozkoszną

Dano j«j znać, że jej mąż jest w Bipi- 
Uln. Nie widziała go już dwa lata. Była 
°deiętą, a potem nie było o nim wieści 
Jakiś dobry przyjaciel dopiero,,.

Dzień przedtem stojąc na drabince, 
Niezmordowanie ucinała kwiaty s krzewów, 
Pokrywających ściany ich willi. Kwiaty spa­
dły, deszczem, potokiem, lawiną. Uniosła 
®Me ich peki do pokoju, ażeby przesyciły 
lej sen swoją wonią i przebudzenie naza- 
itttn, Kiedy wsiadła do powozu, powóz zo-

st»I cały zapełniony kwiatami. Nie wiozła 
mu nic więeej, oprócz kwiatów.

Stanęła na piogu sali i śledziła za 
drogą twarzą.

Nagls wzdrygnęła się
Jakto? więc ten kadłub, pozbawiony 

rąk i nóg, bezkształtny, rozpłaszczony i tak 
nienaturalnie szeroki, jakby m:*ł podwójne 
kości, więc te spłowiałe włosy i białe brwi, 
to coś, co nie ma ani cery, ani kibici, ani 
eiata, ani głosu, to ms być jej dawny mąż? 
Przeszła tui tui koło najgorętszej tkliwości, 
a potem tut. tui, koło najchłodniejszej nie- 
czułości, zbliżała się, cofała, prsystępowała, 
odbiegała.,.

Mogła być wytworną i uprzejmą dla 
tego, którego wdzięk, wekatek dtugiegc 
przyzwycztjeni* mógł stracić dla niej po­
wab, ale ten kadłub?!

Cisza, jak stojąca woda, objęła ją całą.
Nagle pojęta wszystko w jednym 

błysku.
Nie rzekła nic — a nieszczęśliwy, 

wchłaniał jej milczenia i pil j-ł do dna, jak 
kielieh goryczy. Z jei ślicznych rąk wypadły 
kwiaty... Kilka z nich osunęło się na łóżko. 
Jego ucięte ręc« kwiatów uehwycić n>e mo 
e*j, ale oczy pgo uwielbiły ten symbol i 
obraz tych pachnących rąk, na których tak 
częBto dawniej spoczywał ustami.

Jego twarz cała napełniła się łzami 
i cały przejęty, tragicznym czarem pożegna­
nia, zamknął cichutko oczy.

Ten nie omart,.,

J ten także nic umrze. Jest zatruty 
gazami. Trujące gazy wyżerały mu oczy. 
Kiedy przyszedł do niebie, kiedy powietrze 
świeże wniknęło mu do płuc, wraz z de 
płem życia, kiedy pomyślał, że nad jego 
głową, wszystko jsat ruchem, jasnością i bra­
wurą, byłby sobie odebrał życic, gdyby miał 
sposobność kn tema Pozostał na swoiem 
łóżku, nieruchomy, milczący i płakał z twa- 
ną przypartą do ściany. Pierwszą myślą 
jaka owładnęła nim po osłupieniu rozpnezy, 
był żal, że omdlenie minęło.

Pewnego ciepłego, łagodnego dnia, 
który był dla ńieąo tak jak i wszystkie inne 
poprzedaie ciepłe i łagodne dni, wieczną, 
ciężką i posępną noeą, przyszła do niego 
kobieta ciekawa i dziwna, która nie kochała 
go *igdy, i której radość widzenia była za­
wsze dla niego dotąd szałem rozpaczy.

Wzięła jego ręce w swoje dłonie i 
rzekła:

Posłuchaj mnie jeżeli to, co ci po­
wiem. może przywiązać cię do Życia: będę 
dla ciebie wszysekiem, ezem zechcesz, »bym 
była.

Pod poduszką miał fotografię.
Na jakimś jasnym placu, w jasnd su­

kni Biedzi młoda kobieta i haftuje, Można 
uisać całe poematy, na temat haftujących 
kobiet.

Wytworny ironista Anatol France, 
mówi o zalotności haftującej Elodyi:

.Władała igłą jednocześnie dla podo­
bania się i dla sporządzenie sobie ozdoby,

więc haftowała ui różne sposoby, stosownie 
do tego, kto patrzył na nią. Haftowatk nie­
dbale dla tveb. którym udzielić chciała mięk­
kiego omdlenia; kapryśnie, jeśli czyjem ni- 
łoBnem martwieniem poigrać chciała, dla 
tego, którego uczucia poważne utrzymać 
ehei*łt, haftowała starannie'.

Kobieta na fotografi heftowała sta­
rannie.

Straciwszy w młodym wieku śliczną 
matkę, żyła bez pieszczoty, a usta jej równie 
czerwoni, jak haftowane na batyście goździ­
ki, nigdy nie były uśmiechnięte.

Przeżyła młodość smutną i samotną,bez 
zarumienieni!, się z radości, bss wyrażenia 
oezami tkliwej rozkoszy szczęścia i hafto­
wała miecze i kwiaty w nagim, prostym 
stylu, me mając komu powiedzieć: .Haft ten 
podobać mi się oędzie, o ile podobać się 
będzie tobie*.

Potr>m poznałi ego, widzieli się dwa 
razy i zdawał* im s;ę przez krótki ozas, że 
są sami nt świec e.

Mierzyli czas biciem swoich Bero. — 
Wierzył’, łe dl* nieb, dla uświetnieaia ich 
miłości, kwiaty akicyi, zapalają się jak 
świeczniki na drzewach, a niebo jest cudne 
i d brotliwe, i ma blaski łagodności i u 
śmiech,

(Uąg d»ta*y nautąą?).



W róiajeh miejscach frontu próby 
bslszewickie sforsowania rreki Srnezy uda­
remnione zostały ograiam nasiej artylerii. 
Nieprzyjacielskie grupy nowo przybyłe spo­
sobią sig do dalszych ataków, Trwa obu 
stronny ogień działowy.

Na Pooolu ofensywa nieprzyjaciela jest 
równie* prowadzona na całej rozciągłości 
frontu.

Bolszewicy po silnem przygotowaniu 
artjleny<k*em zaatakowali Nową Sieniawkę, 
Nowy Konstantynów, Latyeiów i ode inek 
na południowy la hód od Dereżni. Mimo 
ailnego ogn a artjloriyekiego i md»wydaj­
nej sacięiośei, i  aką oddziały nieprsyjaeiel- 
skie siły do ataku, wesyatkie ataki zot.ły  
odparta. Kuka wsi straconych chwilowo w 
okolicy Darł źii, odbiły oddsiały nasze w 
zdecydowanym kontrataku, przycsem zdoby­
liśmy kilka karabinów maszynowych

Nieprsjjaeiel saatakował również prze- 
waiająeemi siłami pczycye nasze pod Wjeri- 
bowem Atak zostił odparty. Znistezyl śmy 
przytem nieprzyjacielski samochód pancerny.

Oddziały nasze prseprowads ły wypad 
na Zamiechow i rosbity silny oddzitł bol- 
ssawicki, zmuszając go do odwrotu w kie­
runku wschodnim.
Pierwsiy zastępcę ssefa sstabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik,

Sejm walny.
183 posiedzenie Sejmu rozpoczęte się 

o god.. 4 tO. Z ponądtn dziennego przy­
stąpiono do dalszych obrad nad ustawą o 
kas«ch chorych, t .  Bo t t e r mund ,  ciłenek 
klub* lauowo narodowego, oświadcza, że za- 
sadmoso będsie pipieiał ustanę, jednaki? 
Krytykuje ustawę i występuje przy tej spo­
sobności prseciwto Ministrowi pracy i opie­
ki społecznej, krytykując zarówno jego daia- 
ła.nosć poprzednią jak i obecną. Go się ty­
czy samej Uotawy, to ponieważ Sejm lnbi 
uchwal* ć ustawy, których nikt nie wykonu 
je, praeto klub mówcy me prsywią.n.c ao 
niej więk8iaj wagi i ogranicza się do złoże- 
l i t  pewnego rodzaju ńeklara yi. 1 tak: je­
żeli idaie o pny mus obowiąiitu ubezpiecze- 
ma, to uważa, ie przymus ma być roicią 
gnięty taki 3 i na kasy, aby musuły dawać 
te świadczenia, do jaeich feęlą obowiązane. 
W sprawie powszechnego ubezpieczania 
oświadcza się mówca takie za uwzględnie­
niem urzędników, gdyi nie uanaje powsze­
chności, z której pewna klasa jest wyklu­
czona. W eprawie t. sw. równości ubezpie- 
czenia oświadcza, ie jeetto ustawa, która 
będ.ie miała znaczenie tylke d a więkeiych 
miast, nie i»ś dla całego kraju, Mowua po 
piera poprawki komisyi zdrowi* publicznego. 
Dalej pi święcił mówca kilka uwag Sprawie 
lekarzy, a mianowicie podniósł, Ze wolny 
wybór iekuay musi być przyjęty jako zasa­
da w stosunku do wykonywania lecznictwa 
przez kaey. Orgamiac/e lekarskie będą po­
parte pi*’ de*aiystkie<u na Izbach tezaroizih, 
a jetali łaby funkcjonują źle, to M n.ster- 
stwo zdrowia powinno tę sprawę utegalo- 
wać. Mowea wyiaża obawę, ze kasy chory h 
mogą się stać narzędziem czynników partyj 
nycn. Wreszcie oświadcza mówca, te w Mi-

2j

O przyszłość
Uniwersytetów polskich.
Odczyt J. M. Rektora Uniw. Jana Kazimierza 
we Lwowie ALFREDA HALBANA wypo- 
wledzian, d. 11 marca 1920 w Iwowikiem 

Koie litracKO-artystycznem

(Ciąg dalszy),
Lecz to nie walor jedyny, a przede- 

wsiystkiam jesicze niezupełny. Dodać trze­
ba, że praea naukowa nietylke podtrzymuje 
i otjwia wszechstronną iądzę wiedzy, lecz 
siraiem reguluje ją; zamienia  i ą d z ę  
w dążność.  Nie potrzebuję podkreślać zby­
tnio tej róiniey. Wszak iądsa jest fiktem 
zsrówno antropologicznym jak i psychologi­
cznym ale spoczywającym bądź to aa pod­
kładzie nieświadomości, bądź tei na rozpę­
dzie nieokiełznanym. Natomiast dąiność. 
świadoma celu, odrywa się od podłoi* antro 
poicgicsnego, staje się faktem p-ychologi- 
ctuym, uszlachetnionym i usilaehetma ą ym. 
Więc nawet jeieli, miarkując tę żądzę, do 
chodzimy do stwierdzenia granic moitiwośei 
wiedzy ludzkiej, jeieli dochodzimy do zrozu­
mienia, ii poza te gnniea nie będzie nam 
dznem Męgaąć, to jednak nie rozpaczamy. 
Przeciwnie jui przez to samo stawiamy na­
ukę kulturnie ponad nieokiełznaną iądzę 
wiedzy, która w awej chaotyczn ści nie 
uznawałaby granie poznania. To tei zrozu­
m i e n i e  g r a n i e  my ś l i  l ud z k i e j  jest

niiteratwie nie panuje jut Uks partyjność, 
jak dawniej, wobec czego imieiiem swego 
klubu oświadczn się sa ustawą.

P. F a l k o w s k i  swraea uwagę aa sła­
be zainteresowanie się Sejmu sprawą kas 
chorych i ubeąpieczemia powszechnego. Przy 
tej sposobności pod bnie jak mowea poprze­
dni omawia działalność Ministra pracy i pod­
kreśla partyjny charakter niektórych urzę­
dników tego Ministerstwo, następnie nawią­
żą je do strajku generalnego, który ogarnął 
Zagłębie Dąbrowskie, gdzie Związki kiero­
we chcą dyktować, kogo aię ma przyjmować 
na urzędników. Nawet wysocy urzędnicy 
Ministerstwa pracy zmuszają zarządy kopalń 
do przyjmowania urzędników, który ah w War­
szawie uznano sa nieodpowiednich, a ktony 
mają znaczenie tylko jaiko wybitni działacze 
partyjn*. Zdaniem mówcy jest poza Mini­
strem ktoś, kto nim kieruje. Stroemotwo 
mówcy podejmie wysiłki, aby kasy chorych 
uwolnić od piętna p*»tyjaego. W Zigłębiu 
przygotowuje się właśni- do tej akeyi całe 
społeczeństwo. P. P. S. ebce waiąć monopol 
na obronę interesów robotników i z«gsrnąc 
kasy chorych, tak, jak się to stało w Gali­
cy i. Ghce ono > lokalu kas ehoryćh uczynić 
lokale partyjne. Przechodząc do sprawy ubez­
pieczenia społecznego wy rai a mówca radość, 
ie sprawa ta przestaje być monopolem je­
dnego tylko stronnictwa.

Po kilku uwagach uczynionych w obro­
nie eUau lekarsdego kończy mowea wywo­
dy, zaznacza ąe. ie chwila obecna dla wpio- 
wadziniŁ kat chorych nie jest cd/owi dnia.
0 ile idzie o interes kas, Nie jest przeei- 
weikiem wprowadzenia w iyeie kas chorych, 
ale wolałby, aby ustawa przy innym czasie
1 przy lepszej sposobności weszła na po­
rządek obrad Sejmu.

P. Ż u r o w s k i  występuje przeciw prze­
ciwnikom ubezpieczenia społecznego, z dru­
giej zaś strony przeciw projektowi rządowe­
mu Mowea larzuca pmdsws.yetkiem pro­
jektowi rządowego. Mowea zaiiuca przede- 
wszyatkiem projektowi rządowemu, ie nie 
obeimnje urzędników powsieihnem ubezpie­
czeniem społecznem, wykazując pny tern po­
trzebę pewnych poprawek. Zastanawia się 
nad imianami dotyczącemi zwłaszcza urodzin 
i położnic. Wreiicie zgadza eię mowea z p. 
Falkowskim, ie kas chorych nie można za­
kładać pod hasłem walki i  lekarzami. Nie­
stety nie wsiysey lekarze mają zrozumienie 
dis tej instytucji Wspomniawszy o swoich 
doświadczeniach poczynionych w sprawie 
kar chorych na terenie krakowskim, Kończy 
mówca Wezwaniem do Izby, aby uehwaliła 
nstawę o ubezpieczeniu społecznem ze zmia­
nami przez mego proponowanemi.

P. G d y k zaznacza, że jeat daleki od 
składania pochwał Bządowi Moraciewekiego 
i zauważa że ustawa o kasach chorych przr- 
szła obecnie pod obrady nie pod wpływem 
putyjuym, leci siłą r*ecay. Mamy obecnie 
da przeprowadzenia mnóstwo spraw i reform 
społecznych, Mowea wypowiaaa się za ten, 
aby kasy ehorych nie uprawiały żadnej pc 
lnyki partyjnej. Ministerstwo praey i op«eki 
społecmej powinno wreszcie przestać zezo­
wać zaiotpem waieuz w tę lub w ową stro 
nę. Idzie prsodewszyBtkiem o uzdrowienie 
stosunków i wprowadzenie reformy społe 
cmej. Z tej kużm politycznej, jaką jest obe­
cnie Ministerstwo piacy, żadna odpowiedaia 
reforma wyjść nie może. Bząd winien pod

drogim eennym walorem kulturalnym, jaki 
fttwarss praca naukowa — bez względu na 
zmienną wartość wyników pozytywnych I

Nie śmiem nadpływać cierpliwości ła­
skaw ego audytoryum, sądzę zresztą, że to co 
pozwoliłem sobie powiedz,eć, wystarcza dla 
objaśnienia tezy, iż w n*nce nie sama na­
uka pozytywna jako taka jest rzeczą n*jcen 
niejszą, bo c e n n i e j a s em  i t r w a l a z e m  
j e s t  to, c o  l e ż y  po za nią.

Wracam po tej dygresyi możs abyt 
dłogiej, ale dla mnie koniecznej, do kwesty i 
która nas w tej chwili zajmuje. Sądzę, te 
już bez obawy podejrzenia o nihilizm nau 
kowy mogę zaznaczyć ponownie, ie zewnę­
trzna cecha nezelni nie charakteryzuje do­
statecznie inneiema Uniwersytetów i nie 
wystarczałaby dla okrtśienia ich przyszłości 
w ramach kultury Połazi; nie odpowiadałaby 
także ich saaeseniu w przeszłości.

Naturalnie Uniwersytety były i będą 
uczelniami, a więc zakładami, które mają 
udzielać wiedzy pozytywnej, tak, jak każda 
szkoła. Aie udzielanie wiedzy było i jest 
tylko środkiem wiodącym do walorow, kiore 
są ważniejszemi niż szma wiedza.

Priedewssystkiem Uniwersytety, jako 
utseln e, wytworzyły jui w przeszłości atmo­
s f e r ę  s w o b o d y  n auko we j  i duc h o ­
wej,  zastosowaną jednak do rzeczywistych 
sił dachowych ludzkich. Może dziś ktoś po 
wiedli* ó, ie dawniejsza swoboda naukowa 
była niedostateczną; była ona atoli katdo- 
e-.eśnie w stosunku do ogólnej swobody da­
chowej największą; a wudomo. że wszelki 
postęp oceniać należy tylko stosunkowo, nigdy

tym względem wyłącznie stać na stanowisku 
dobra ludu i zerwać z dotychczasowemu me­
todami.

Klub mówcy zajmie stanowisko w roz­
prawie szczegółowej. Obecnie oświadcza ijl  
ko, ie głosować będzie za tą ustawą, mimo 
1 einjcb jej braków. Sejm uchwalił na kasy 
ehorych 15 milionów. Mówca lapytnje Mini­
stra, jakie kroki poczynił w Bprawie organ;- 
sacyi tych kas. Bobotnicy z radośeią witają 
ich powstanie, jednakże sposób określunia 
ich świadczeń przez ustawę jeit niewystar­
czający. Na posiedzenia Komisyi ochrony 
pracy Minister wyraził aię, ie wśród rooo- 
tników istnieją rótne oryentacye polityczne, 
wobec tego i w Ministerstwie moie się to 
dać odczuć. Mówca zwraca się do Ministra 
a żądaniem, aby nie patrzył się, jaka jest 
oryentacya polityczna, lecz aby powadzić 
politykę ogóluo-p*ństwową.

P, W o ż n i c k i  omawia szczegółowo 
sprawę kas chorych i wyraża żal, że został 
wprowadioay trzyletni termin do ich wpro­
wadzenia, Djtąd poczyniono w tej sprawie 
bardzo małe postępy. Zasadniczo oświadeza 
się mowea za powssechaem ubezpieczeniem 
na wypadek choroby, leci obawia się, ze 
podobnie jak. przy ustawach o Ktsach eho- 
ryen, Uk i w tym wypadku będziemy mmli 
długą zwłokę międij uchwaleniem usta rj a 
j j wykonaniem.

P. D y m o w s k i  zajmuje stanowisko 
teoretyka w sprawie ubezpieczenie powsze­
chnego i z tego punktu widzenia krytykuje 
obecną ustawę. Omawia poszczególne arty 
kuły ustawy, godząc eię przewalnie na wnio­
ski Komisyi, i wyraia nadzieję, że uchwale­
nie ustawy wpłynie korzystnie na zwiększa 
nie się wydajności praey oraz na szanse 
flebiscytu.

Na tem dyskusję przerwano.
Odesłano następnie wnioski nagle 

w sprawie przywrócenia praw majątków; ih 
unitom, w sprawie zmiany paragr. 1 ustawy, 
przyznającej nadswyei»jue dodatki droży- 
żniane urzędnikom i funkcjonały uszom pań­
stwowym, w sprawie statutu Kasy pożyczko­
wej i w sprawie lokalu dla głównej sekcji 
sanitarnej armii do odpowiednich komisyj.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Z Warszawy.
Bada Ministrów odbyła dziś posiedze­

nie, nn którem uchwalili przedstawić Na­
czelnikowi Państwa do nominacji na pod- 
sekretaisa stanu w Ministerstwie »praw za­
granicznych p. Jaka Dąbskiego i prof Jana 
Dąbrowskiego.

Kontuj* skarbowo-budżetowa załatwiła 
projekt ustawy o wy tupnie i ostemplowaaiu 
uiletóir koronowych, oraz projekt ustawy o 
wymianie pużjciki z r. 1918 na obligacje 
potyczki państwowej w czterokrotnej wyso­
kości, Sejmowa komisja dla lbadania go­
spodarki solnej po 18 dniach pracy nad zba­
danie u spraw solnych w Miłopolece i Wiel- 
kopolsee powróciła 20 b. m. do Warszawy, 
Materyał zebrany przez komisję w Wielicz­
ce będzie podstawą do referatu komisyi apro- 
wizacyjnej.

saś według abstrakcyjnie absolutnej miary. 
Dążeniem Uniaersyte ów byfo zawsze zape­
wnienie badaniu naukowemu największej 
swobody możliwej; zdarzały się wypadki od 
mienne, ale wyjątkowo, a były one natu­
ralnie sprzeczne z ideą p iew, dnią, na ogół 
jednak Uniwersytety były zawsze przejęte 
przekonaniem, iż mysi naukowa winna się 
swobodnie rozwijać, bez zbyt daieko idącej 
opieki czynników nienaukowych t. j. s&rowno 
w n ezalaąuośei od czynnika jakiejkolwiek 
władzy, jak i w niezależności od prądów 
tylko pozornie naukowych. Właśnie obrona 
swrobody myśli wymigała, aby swoboda obej 
mowałs jedynie to, co'mogło być uważanem 
za rzeczywiście cenne i dojrzałe — nie zaś 
wszelkie przemijające pomysły i prądy, któ­
rych jesseze za dojrzałe uzn»ć by n e można. 
Mogło to czasami prowadzić do poiorów za­
cofania, bo naturalnie, zbytnia ostrożność 
może się przeradzać w zacofanie, aie korzyść 
była jednak ważną; wstrsem ężliwośeią i po- 
wagą wywalczały Uniwersytety stopniowo 
corai szersze granice swobody umysłowej, 
bo dały dowód, iż jej nie nadużywają nieod­
powiednio.

Przyczyniły się tym sposobem d o 
s t wo rz e n i a  d o m e n y  my ś l i  niezale -  
żnej  od prądów i przesądów szkodliwie 
wpływających na myśl ludzką, i dokonały 
tego w sposób wszechstronnie korzystny. 
W csaeach ciężkich mogły się stać przystanią 
ratunkową dla myśli politycznie prześlado­
wanych, mogły bronić tych myśli orężem 
niepolitycznym, mogły je dochować jako na­
rodowy i kulturalny depozyt dla pnyntośei, 
Jsk ważnem to było w i w m  właśni« po.

Z Sosnowca.
Wczoraj odbyły się w kopilnUih zgro­

madzenia, na których nawet robotaiiy uwa­
żani sa komunistów opawizdali iię przeeiw 
strajkowi politycznemu. Wobec mkiego na­
stroju spodziewają się, że w mjHiiszycb 
dniach wszystkie kopalnie podejmą jracę.

Wojewoda kaliski wydał komiaikat, w 
którym podaje, że z pcwodu odmmy wzię­
cia udziału w pertraktacjach prze* twiązki 
zawodowe przemysłu górnicze*o (soc alisty- 
cinegojBząd i przemysłowcy priystętają dc 
peruaktaeyji ie zjednoczeniem na-ohwaa 
polskiem (polski związek zawodowy), Per­
traktacje zapowiedziano na niedzielę gożs, 
8 popołudniu

„Królestwa węgierskie*1
Budapeszteńskie dzienniki urzędiwe 

ogłtsia:ą doniesienie rządu, wskazujące ta 
to, że ustawa o odnowieniu konstyiucyi ne 
wiosła nni godności królewskiej, ani władz/ 
królewskiej. Przeciwnie, wsponmeaa ustawi 
usonęł* rewolucyjna roiporiądiewe iiaierza- 
j ce do zmiany formy rządu i nBuuięcu 
królestw.

Jest niewątpliwem, że istnienie kró­
lestwa jest nienaruszone także pc wypadkach 
rewolucyjnych. Jak długo ustawodawstwo 
nil nowego nie pontznowi, dopóty ustawową 
formą rządu na Węgrzech jest monarchia, 
W myśl tego mają wsaystkie ias ytucye i 
arsędy węgierskie uiyw.ć w swoicn mmi- 
festsch określenia .królestwo węgierskie*1 i 
umiesrcsać nad herbem państwa nadal ko­
ronę św. Szczepana jako symbol węgierskiej 
państwowej suwerenności.

Te rro r niemiecki.

Dowc dem zorganizowanego terroru Niem* 
ców w stosunku do Polaków i Francuzów 
jest fakt, te obecnie Niemcy urządzają na­
pady na Polki przechodząca w lowar.yatwie 
ohceión francuskich. Ostatnio znieważono 
czynnie dwie Polki. Znaleziono odezwę na­
wołującą do obcinania włosow Polkom znaj­
dującym aię w towarzystwie Francuzów.

Waszyngtoński korespondent Echa a 
Paryża donosi, że senat odrsucił traktat z 
Austryą, tak same jak traictat wersalski. 
Skutkiem tego Stany Zjednoczone będą ma- 
siały zawieraó osobne traktaty i umowy * 
państwami powstałymi z byłej monarchii 
a wstr o-węgierek! ej,

Z  zawieruchy niemieckiej.

Cel eamachu.
Wedle wiadomości Journaht Helfsrich 

miał w charakterze kanclerza utworzyć rząd 
prawicowy, odbudować monarchię i ustano- 
wić regenta na czas niepełnoletzości ks. 
Fryderyka WiPelma. W swiąska z temi j

łożeniu dawsiejszem, nie potrzebuję objaśniać. 
Niechaj mi wolno będzie jednak dodtć, że 
ratowały myśl narodową n>e tylko przed de- 
prawacyą obcą, lecz t»kże przed zwichnię­
ciem >-ła nem, które — bez busoli jaką 
przeJstaw a dach naukowy — byłoby mogło 
nfcstą.ić a na ogół nie nastąpiło,

Obecnie w wo/nem i własuem Pań- 
Btwie ta lunkcya stanie się inną, ale jednak 
nie zaniknie. W Państwie własnem nie oba­
wiamy się prześladowania swcboóy mysil 
naaiej; me będsie się ona potrzebowała chro­
nić wiaoisze naukowe. Lecz żadna siłaptń- 
stwowa nie ustrzeże nas p zed spaczeniem 
umysłewoaci. Zresztą ochrona zewnętrzna, 
pzństwowa, byłaby raczej szkodliwą, niż p o -. 
lytaezną Nie pow nniśmy się otaczać murena 
chińskim; wszak pragniemy wymiany ducho- 
wej z światem. Ale właśnie dla tego cenną 
będzie o s t o j a  u m j r s ł o w o ś e i  własne j , l  
która tak jak w przeszłości potrafi obronić 
kulturę polską zarówno pried deprawacyą 
oocą, jak i przed błęiaoti własnymi. Nutem 
polu Uniwersytety nasze będą więc miały 
zadanie podobne do zadań przeszłe śsi. A może 
będą je mogły spełnić nawet lepie; niż do­
tychczas, wszak nie będą zużywały swych 
sił na cbronę myśli narodowej p.zlciw si­
łom obcym i będą mogły ich użyć w wy z 
ssym niz dotychczas stopu;u na pogłęDieme 
umysłowośe? polskiej, w służbie kutu. y 
własnej.

(Oiąg dalszy nastąpi),



wiadomościami omeLiwuu] jeat nota ńo Ho- 
laudyi, żądająca ai wł czi ™t) wydalenia
Wilhelma.

Berhn
W Berliaie panuje względny apokój.
Dzielnice rajdów.) a] nadal obsszone 

pTzez wojskff. ZtEiehznie strajku general­
nego cało prawdopodobne. Ma zewnętrznych 
dzielnicach Berlina ciągle jeszcze strzelają 
do pociągów. Bardzo dotkliwie daje się od­
czuwać brak dowozu żywności, Produkcja 
gaxa wstrzymana. Woda mogła być dopro- 
wftdzuti tylko do niektórych dzielnic. Pod 
czaj gdy generalna komisya związków za­
wodowych profuamuje zaprzestanie strajku 
generalnego, generalne kierownictwo strej- 
Kowa, składające się w największej czyści 
z niezawisłych uoeyalistów obstaje przy dal- 
atem trwaniu a;rajku i ćomtgi się, by de­
legaci wybrani w poszczególnych o Kręgach 
zadecydowali jutro na pełuem zekrznin o za­
przestaniu strajku.

Tu i ówdzie przyszło do małych starć, 
które friedluiyły się do godzin ranny ch. 
W zewnętrznych częściach Berlina na północ 
ód Sprew/ aiycnać było w nocy strzały ka­
rabinowe i karaUsów maszynowych. Między 
gudsiną 2 a i  w nocy słyszano gwałtowny 
ogień granatów ręcznych i min. Muł? przyjść 
do starć wojsaa z uzbrojonymi rob tuzami 
w okolicy browaru Bocka przyczcm pudło 
wiele osob, a wiele zostało ranionych.

Lipak,
Ochotniczy pułk, w skład którego wcho­

dzą takie nieliczne oddziały wojo.a rządo­
wego, broni wnętrza mia«U. Mięszany od­
dział szturmowy wykonał wczoraj wypad 
poza o ya-dy w kiernnku Domu Ludowego, 
w którym znajduje aię siedziba kemendy 
przeciwnika. Po pi .^gutowanin ariylerzyekiem 
wiięto szturmem dom szojąey w płomieniach, 
Złałdga Domu Ludowego straciła 5 ludzi w 
zabitych, i i  w rannych i 50 jeńców, Inne 
oddziały szturmowe ataktwzły barykady w 
północnej części miasta, w obsadzonych cię 
śeiaeh pniedm.eśei. w okręg.ch p»g rani­
onych ai dc uliey Alberta,

Bolsaewiey.
BesztLi woj .k bolszewickich opuściły 

definitywnie Berlin. V> ymaszerowały one z 
głównej Kwatory przy ogrodzie uoologtczuym, 
z mazyną i chorągwiami. Dowódca brygady 
fatarynuskioj Kapitan Erhard* wygłos ł prze 
mówienie do ttuwów. którym powiedział, ze 
wojsko teraz odchodzi, ale za trzy dpi bę- 
n ie  snowi z powrotem! aby wystąpić prze­
ciwko boiszewuom, Dziennik ten donosi dt- 
lej, i  , w Berlinie przebywają ressyjscy prze 
wódcy bolszewików, aby zorganizować akcyę. 
kcmuniztyokną. Niezawiśli socjaliści i klmu- 
niści zyskują na władzy i są panami wielu 
cer Lr przemysłowych, lecz nie ogłaszają do­
tychczas republiki rad, tueKając widocznie 
ka sygnał z Berlina.

Jbtozrzucano na ulicach Berlina odezwę 
mywającą do wstępowania do czerwonej ar­
mii, Policy® odkryła 10 biur werbunkowych,
zaarecztowSU funkcy »nai y iozy i skunfLteo 
wała WEijstkie odezwy, bizą. zaprzecza, aby 
armia czerwona zbyt wiele liczyła ezłouów.

Strajki.
M>ędzy nie»awi«ł>ui a socjalistami 

większości wybnehł konflikt z powodu za­
miaru odebrania broni, roi dz<tio^ej pomię­
dzy robotaikww. Niezawi li prokiamow. li 
ponownie strajk generalny. W okolicy Atio- 
ny zaatakowwj uzbrojone bandy trzy dwor­
ce pkieamiejskie.

Wezwanie aocyalistór większości do 
pewrotu do pracy, nie wydało rezultatu.

Do powodow politycznych przełączyły 
się takie ^owody . onry gospodarczej, po­
nieważ s.rąjkajaey domagają się zapłaty za 
cna strajk*.

W Królewcu postanowił wydai ił aneya- 
listyczny przerwać strajk generalny zastrze­
gając aobie, ie strajk będzie podjęty jeżeli 
wojska wkroczą Jo miasta. W Królewcu za­
aresztowano i daztora Preua&icke Ztg pod 
zarzutem zdrady stanu, Byouacya w Halle 
znacznie aię pogorszyła. W czort j i w nocy 
przyszło do zaciętych ut*rczek między woj- 
ok.em a robotnikami, Halle jest os>ezone 
przez robotników.

Stanowisko kooiicn.
Z Paryża donoszą, ie rząd niemiecki 

w ceki stłumienia ruchu rewelacyjnego wy­
siał do Zagłębia Luhr wojaka w okolice, 
połricne przeszło 50 kot. na wschód od 
Benu, co według art. 41 t.akiatu Wersal­
skiego nie powinno mieć miejsca. Bząd nie­
miecki sterał się w tym względzie o pozwo­
lenie urządón Ko»li»yi, nie otrzymał j-rdnsk 
odpnviadzi. Dzienniki franeus ie są zdania, 
ie zaazło tu o materyalne pogwałcenie tra­
ktat* fokojowjgc, wyraia ą sdnak nadzieję, 
ie koaucya uzna nadzwyczaj, ta warunki, w 
któryćk się to itułc.

Bada anwaaa-crów ob'adowała wczo­
raj nad żądaniem Eberta w skrawie w itny  
warunków pokojowych. Pnedstawioial* ®n-

ftelnki i włoski oiwiadszyl: eię za tam żą­
daniem, natomiast Fr-ncuzi stanęli na ata- 
nowistu nieprzejedaanem i żądali ścisłego 
wyj ełnienia warunków pokojowych bez zmian, 
Dyakusy. b łs nadei oliwiona, definitywna 
deeyaya jeszcze nie zapadła, Millerand i Fcch 
żądali pełnomocnictwa do dabtego. wkro­
czenia wojsk koalicyjnych w głąb Niemiec 
i ewentualnego obsadzenia zagłębia Bubr, 
aby Francya mogła uzyskać węgiel. To ży­
czeniu Francyi iiapotkało ze strawy amery­
kańskiej, angielskiej i włosfesj na silny 
opór.

Depesza, która nadeszła do Paryża o 
utworzeniu armii czerwonej w Niemczech, 
ocenianej na 40 000 żołnierzy, wywoł fj 
wielkie wrażenie. Twieidrenie berlińskich 
kół wojskowych^ ie eerwpna armia rozpo­
rządza artyleryą, skłania piema paryskie do 
stwierdsezia, że się ma do czynienia z utwo­
rzeniem nowej armii niemieckiej, sfrzerzaem 
z postanowieni »mi traktatu Wersalskiego. 
Kubiicya ma obowiązek dom?f“C f..ę natych­
miastowego rozwiązania tej armii w Niem­
czech i do interwencji wojskowej w tej 
sprawie.

Ameryka i traktat pokojowy.
Amerykańska Izba reprezentantów przy­

jęła rezolucję, pi okłamującą etan pokojowy 
z Niemcami i żądającą, bj Niemcy uznały 
wezyaikie pra.ra Ameryki, wypływające z 
trdktati.

Wilson zamierza z powodu odrzu«enia 
ratyfikacyi traktatu pc ojawego przez senat 
zadrzeć z Niemcami i Austryą pokój odrę­
bny- Pary.m> N, T, Hjraia sądzi, ie traktat 
pokojowy będzie punktem vy_ś ia kampanii 
wyborczej na prezydenta,

Prasa.irancu^ka naogót wyraża nieza­
dowolenie z klęski Wilsona' przy głosowaniu 
za trastatem pokojowym w senacie amery­
kańskim. Jest ona zdania, ie większość se­
natorów jest za dzielnym  traktatem, mo­
cą którego Ameryka i Aagli» przyjdą Fi ■«- 
cyi z pomocą w razie potrzeby. Niektóre 
wpływowe kota francuskie aą zdania, ie 
w.lson nie jest zupełnie przeciwny tej 
akcyi.

Pod ohor|gwi| proraka.
Powstanie pan lawizlycZŁ r o żm ii się 

w całej pełni- Walki toczą się od Traeyi 
po przez Auoteitę aż do Arabii, W Ttacyi 
putitowisk tor cki » a tł atakuje hpi»ymi> 
rzonycb. Oddziały Greckie w Traeyi stawia­
ją mu opór. W Anatolii wojBka włoskie od­
rzucone wstały przez Mustafę Kimała ha 
brzeg moraki. Natomiast wojaka francuskie 
w Oylicyi i Górnej Syryi statHają epci na- 
cyonalistycznym wojskom turecaim. Francu­
ski generał Gourahd żąda usilnie posiłków, 
Journal d ’ \ Dębats zisnaesa, ie w wojsku 
Musiaiy Kerna a słuiy podobnie jak w t u i  
Litaint. wielu .frceroi; niemieckich. Pismo 
zaznacza, ie nacjonalizm turecki musi być 
doszczętnie zniszczony, ekspedycja m.htarna 
musi pokonać (trockich nacyonalutów, aby 
ztpobiedi. poważniejszej wojnie. W Huma 
biiś przewodca socjalistyczny Marceli Ga- 
chin pnedstawia niebezpieczne połotenie 
francuskich wojsk w Azyi Mniejszej. Francya 
ma tsu. 40.000 iołnierzy i kilta okrętoyr 
wojennych, lecz są to siły niewy >tsroające 
Tó tci generał Gnuram dumagr się usilnie 
pusików. Francy a wdała się w ekspedycję 
wojskową, której konc. nie można przewi­
dzieć. Jeieli Syryi. i Gylicya mają się stzć 
drugiem Marokklem, jak to po- iedziśł -Mil 
ierand, pochłonie to masę pieniędzy, obec­
nie tak potmbnych na odbusowę. Konwen­
cja militarna pomiędzy mabometańską re­
publiką a Asserbejdienim i Turcyą. zawarta 
przez Enrera paszę, a dt.ś opu->liKov;ana, 
wykazuje rozmiary islimistyczui-go niebez­
pieczeństwa i jego gcimmofil8ki charakter. 
Bządy Francyi i Anglii wer. ały delegatów 
Aaaerbejdianu w Lonuynie ac saprteczenia 
względnie potwierdzenia istnienia takiej koi»- 
wenjyi. Angielski geserzł Miller objął w 
ił ejsce fri ucuikiego generała Francheta de 
E^peray ntczelne dowództwo nad wojskami 
sprzymierzonych w Konstantynopolu, i wy- 
d -i zarządzeni a celem wywiezienia wszyst­
kich tureckich agitatorów nacjonalistycz­
nych do obozów koncentracyjnych na Malcie.

Austriackie pożyczki wojonoo.
U ministra skarbu Grabskiego zjawiła 

się wczoraj -pod przeaohnietwem prezydenta 
lwowskiej apelacji Czerwińskiego deputacya 
■ prośhą n przyjęcie pr*.t Państwu Pollkie 
auatrya-i i-h pożyczek wojennych, Miaistor

Bkarbu wysłiishał uważnie szczegółowych 
przedstawień depntacyi, a z jego odpowiedzi 
wynikało, ie sprawą tą zajmuje się bardzo 
garąco i cLtk>em. bespod&tJWae były niepo­
kojące pogłoski, sżerzoue w M&łopolsce, o 
rzekomo nLetyczliwem stanowisnu Bządu co 
dA tej sprawy. M"uitter oświadczył, ie enmo 
p/zoz się rozuoiU t,ę ie instyticye. za które 
Bząd odpowiads są temsamem od wszelkich 
strat zabexyiee»one, s*ś we^elkie instytucje 
dobra publicznego, które jak wiadomo, nie 
mogły oprzeć s ę przymusowi ze rtrony rzą­
du auStryackiego, zawsae będą mogły przy 
odpowiednim udziale w subskk pożyczki 
połalie-, austryacką y.oiycir; wojenną prze­
mienić na polską potyczkę, Bząd rosumi, ie 
inacxe: egsystencya ta, instytucji zostałaby 
zachwiana, do czego pi ieeioł nic moż*a do­
puścić, Bząd, który do dalszego &xuwania 
nsd ,ch losem jest powołany, do tego dopu­
ścić nie moce.

P, Grabski z wielkiem zainteresowa­
niem Jo pyty wat się o szczegóły sprawy, 

r iyczem p. Chajes przedstawił sytuseyę 
osób prywat-ycu, będących w pueiadzni* 
i , stoj ick.ej pożyczki i prosił Ministra o 
wii|cie ieh w obronę. MiniBtsr przyrzekł 
rozpaUi 6Ć rzecz i w tym k erunku ceicm 
wyrobienia sobie dokł»dniC{S»dgo obrazu xs 
rządzić dodatkową regestr -cyę austr/aek;ob 
pożyczzk wojennych w Małopolace. Ze iłów 
Ministra wynika niedwuzŁtcshle i pozyty­
wnie, ie «yiaw» umania austr. poiyeiek 
wojecnych woględuie wyjątkowego położenia 
w Małopoisce, które w ciąBu wojny tak 
olnrzymie atraty poniosła, traktowaną będzie1 
bardzo przychymie. tod tym względem Ma­
łopolska niema podstaw do obaw. Natuialną 
jest rzeczą, ie Minister akarnu liczy na 
wzajemność, to jest na popieranie ;.edlf, sił 
i możności polskiej pożyczki państwowej 
przez sl ' i j  małopolskie i ie to, co za cza­
sów austryackieb robić musiano .pod przy­
musem i groźbą, dla Państwa Polskiego sta 
nie się niezawodnie . poczuciem pbowiąuka 
obywateli i ie£zroxumienia potrzeb Państwa 
Polskiego.

Audyencjf Ministra anarlu trwała bli­
sko godzinę, a następ .ie uaała aię r'eputa- 
cya do Prezydenta Ministrów Skulskiego, 
prosząc go o opiekę dla tej sprawy. Prezy­
dent przyrzekł uczynić to z caią gotowością 
i życzliwością zaznaczając, te Bząd odnosi 
się równomiernie do wszystkich dzielnic 
Polski Prezydent podwióst wreaicie z naci­
skiem, że £>ąd dfiyć będzie do zatarcia ró­
żnic dzielnicowych i że jest wykluczone po­
krzywdzenie Małopolski w jakimkolwiek kie­
runku

Lwów U? marca 1930,

K nlendui.
Środa:  24 marca.
Biym. kat.: Gabryela a.^b,
Gr. kat,:. 8ofraRija,
StoWiańAd: Lobomifr,
Wschód słońca «  godzinie 5 minet 57 

zaebód słońca o godzinie 6 i 1 po południu.
Temperatura o goizkie 12 w południe 

+  6 stopni.

— Objęcie Dowództwa O. P. przez 
gen. Luncinua. We or j 20 b. m. * geds. 
11 30 igrouMbił s:« korpus oficerski DUb. 
oraz delegata DOE, na' powitanie nowego 
Dowódcy Okręgu Generalnego Lwów, gene­
rała Boberta Lamezsna-fialin i jego zastępcy 
płk Jssirńsl iego Bomana.

Szef sztabu pułk. Thnjlie przemówił w 
jędrnych słowaeb, witając nowego Dowódcę 
i zaji.-wniająe- go, ie korpus oficerski pracu­
jący pod j«go przewodnictwem wytrwale i 
a zrparciem się nieraz wśród bardzo ciężkich 
warunków, ntdal będzie pełni; nie tylko 
swoje obowiązki, ale włoży całą duszę w 
dzieło orgamzaeyl i budowy Armii polskiej 
na pożytek i ławę Ojczyzny. Prosi o wyro­
zumiecie generała, gdy jeszcze naajdą aię 
tu i owdzie braci.

Generał Limezan fodzFękowal. za przy 
witanie i zaznaczył, że będż e kontynuował 
dale' pra ,ę gen. Goł^gorskiego, ż« znajo 
mość tego kraju, jaką nabjt, będąc kiero­
wnikiem odbudowy i dziel ią współpracą 
korpusu oficrraciego Ma uadzieję, ie  wyda­
dzą bardzo znaczna rezultaty dla Ojczyzny.

Następnie stef izt.ni,u pzdstawi ł 
Geceratowi szefów oddziałów, o n  ważniej­
szych referentów. Poczem zebrani oficBrovie 
rozeezli się.

— Dnleel P-łsudskiemr.. Przy ulicy 
Mochnackiego w dkrounywr pałacyku p. 
T szkiewb zowej, mieści aię ochronka dla 
sierót po żołaieriach polaiioh im. J. Pił 
sońskiego, utrzymywała przez Komitet oby­
watelski Polek.

W niudzi-dę 21 b. ni. dzieciaki orzą
d.iłir dożynki Nuetelrikft Piłsudskiego. Gry 
giflalny pomys* opiekneti oenronki p. Niny 
Zrausówi:j, poprzedzony jej obj-śmęnieiJi, 
wykonała gromadka dz.eci, F.. pisoestiie 
wielki portret Nae^lnika. Diieeiaki, przy­
brane w wiejskie ludowe stroje, z pnodo- 
*nicą ni czele, przynoszą snop iniwny i 
składają przed portretem. Oto symbol do­
robku Komendanta pc sześciolettrich valkaeh 
i zaoiach: Wszystkie ziemA polskie mają 
swoich reprezentantów wśród przeoranej 
istotnie artystycznie i z wiernością etnogra­
ficzną. Wjbtę-uje Slątair, Kujawianin, Kra- 
T i" Litwin itd. i śpiew iją piosenki ludowe 
przy akompani: nencie p. Korytkówńej, któ­
ra je wyntaył*. Przee- rny miłj obrazek 
Następuje taniec mamr, yyimany przez 
dzieci 6—10 ietnie, « przyśpiewkami, Gały 
pomyuł symbolicznych dciynak t&k orygi­
nalny, a priytem wykonany przez ^zieci, 
pozostawił sympatyczne wrażenie u widzów 
i pizeświadczeuie, że kulturalna atmosfera 
ochronki stoi na idetlnej wprost wyżynie.

— Echa Imienin ftaemlnika Państwa.
Z Tarnopola donoszą nam ie w dniu Imie­
niu Naczelnika Państwa odprawił nbin 
profesor dr. Taubelea dsiękczysne nabożeń­
stwo i pygłosił wzniośli patryotyosne ki 
me w ohecncśai wazyatkich władz wojsko­
wych, nądowych i autonomicznych.

— i. E. Arcybiskup Toodorowiei 
sairzymaty waznomi . r w Wa -szawie, 
rospoezn. j konferencje dla pań i p^nów z 
iateligeneyi me 25 ale 27 u u., w sobotę
0 godeime 6 wieczorem w Ki i ara ormiań­
skiej.

— Minister Jkorbr p. Władysław 
Gini*skl przjrjeózie do Erakowa rano 21 
earti ! i. i bęesis w gmi nOu Dyrekcji

1 ręgr. skitooeego ui Kar niczna 17 ndsie- 
lał -udyencji rano w niedzielę i poniedzia­
łek (i j. 28 i 29 b m j

W poniedziałek * i«n<orem wyjeezie 
Minister do Lrow*. i tu zabawi pracz w se­
rek i środę (30 i 31 b, m,

We wtorek będzi,* Minister w gmacb* 
Dyrekcji skarb* plac św. Ducha 1 przyj­
mował przedotawkiell wład i uraędó w skar­
bowych oraz cheącycń przedstawić Mu twoje 
pr:śby i życzenia, lBpreentantó- innych 
» ładr We środę 31 b. m. pędzie Minister 
również w gmach* Dyrekcji skarbu udnelał 
audyekcyi stronom prywatnym.

Ze Lwowa wyjed-ie Minis »r  we śroas 
wieczorem.

— Momltot Opieki nad Żebtiersen. 
Polskim unąlza w niedzielę paimową, jak 
v  roku zaszłym, przy kościołach lwowskich 
sprzedaż palu z kióiej dochód przeznacza 
na wsparcia dla rodził Obrońców Lwowa.

— Trafiki. Osoby, upoważnione do 
prowadzenia trafik we Lwowie, winne się 
zgłosić v  swoinj interesie pociątrazy od dnia 
S uarca 1920 do tej składowni tytoniu, 
do której są przydzielona s poborem mane- 
ryatów tytoniowych.

— Wydawanie lieeeń puim nyeb na 
wagony w zastępstwie Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Wakntek przyjęcia iispe- 
żtoroi przemysłowycL w Małopolace przeć 
Miniaieratwo Pracy i Op.ek. ppułeetnej, 
c yaucści >wiązane z wydawaniem zleceń 
pisemuyeb na wagony pod artykzły, o któ: 
rycń mowa w astęa.e 7; komunikatu ogto- 
•kuuogo w nr. 59 Ga*e*y Lwoiitme? z dnia 
12 maran b. r„ przejęło i.oJlo piema In- 
apoktoratu przomysiowego we Lwowie z dnia 
1 b. n . Bmra Oddsiałn Małopolski Mini­
sterstwa Przemysłu i Hanc ir wi Lwowie 
względnie w Krakowie

Ti biura aą obecnie uprawnione do 
wydawania imieniem Mirsteretwa Przemy- 
>łn i Hakdlu pisemajeh zleceń na wagony, 
pod przewóz drzewa Kopamiagego. wazel- 
aieh sutowców przemysłowych i matery*- 
łów pomoeaónsycŁ, oraz goton^go produktu 
wytwarzanego' ww fabrymoh z wyjątkiem 
produktów spożywczych (jako to mąki, kroih- 
malu cytoryi, apirytusu, mci.asy 1 t. j ) 
drzewa przemysłowego dlr przerobów, fa- 
brycnych (jako to mebli, fornirów, posa­
dzek i t. p.).

— - Miejscowa komisyn aiacnnkowa
w Sanoku dla państwowego ustalenia i oce­
nienia atrat wojenny ?h (szkód i niozapłaco- 
nych Ś3?iad?zeń wojinnych) poniesionych 
ęrzei obywateli Państwa Polskiogo na terj 
toryum pmm powiatu sanockiego w czat ie 
wojny śniatowej i polsko - ukraińskiej, roz­
poczęła czynności urzędowe. Lokal urzędo­
wy komis?! znajduje etę w gmach* sądu 
okręgowego (parter), Bliższe ss..zegóły za­
wierają egłcsisnit:, padano do wiadumoscl 
publicznej. — W inteiesie posilrodoranych 
leży, nie.swlenć z wnoszeniem głoszeń dc 
ostatniej chwili.

—  Kurs pocztowy dlu Inwalidów 
wojemtyiL. Dyrekcya puczt i telegrafu we 
Lwowie, zamierzi w nactępnym miesiąca 
przypuścić de praktyki na urzędników in­
walidów wojskowych. Kura ten. bezjpłatnji 
trwać będtte 8 miezięay, w ten. * miesięcy



4
praktyki, a 4 kursu naukowego. Wymaga 
nem jest ukończenie minimum 4 klas szkoły 
średniej i nieprzekioczon? 40 rok życia, Be- 
flektujący mrgą eie zgłaszać w Okręgowej 
Ekspozytura'* sekcji Opieki M. 8, (wojsk we 
Lwowie. ul, Kurkowa 14, najpóźniej jednak 
do dnia 25 b m, i odnośnymi dokumenta­
mi, stwierdzającymi powyższe wymogi.

— Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa demokratycznego w spranie 
Zjaadu demokratycznego w Warszawie odbę- 
dsie się dnia 24 b, m. o godz. 7 80 wiecio- 
rem przy ui. Akadem;ckiej 1. 17.

— Wydział Syndykatu polskich dzien­
nikarzy lwowsklcb odbędzie pos.edzenie 
dziś wo wtorek 28 b m o gcds. 5 po po 
łudniu w Katynie i Kole lit art.

— Wydział Kasyna 1 Kola lit. art.
uchwalił przystąpić z wkłsdką 500 Mk. j»ko 
członek wspierając? do tworzącej się Aka­
demii im. U Sienkiewicza. Dalej uchwalił 
wydział wyrazić prof, Stanisławowi Głowa­
ckiemu, który obeeaie został zamianowany 
referentem dla Małopolski Ministerstwa kul­
tury i sztuki, gorącą podziękę za kilkuletnie 
bezinteresowne, a gorliwe zajmywanie eię 
wieczorami muzycznymi Kasyna i Koła lit. 
*rt. i uprosić prof. dr. Juliana Babcinego 
aby objął na przyszłość kierownictwo tych 
wieczorów.

— O przyszłość kulturalną w Pol­
sce. Po prelekcyach yp, hr. PinińsLiego, 
rektora dr. Halbaaa i dr. M eezyblawa Tre- 
tera, wypowiedzianych na ten temat w cyklu, 
wykładów urządzanych przez Kasyno i K.ło 
lit art., będzie mówił 8 kwietnia prof. kon- 
serwatoryum warszawskiego p. Staniiław 
Niewiadomski o przyszłości muzyki polskiej.

— Bolszewlzm nz przełomie. Pod
tym tytułem wygłosi p. Jan Parandowski 
odczyt w Kasynie i Kole lit. srt. we środę 
24 b. m. o godz. 7 wieczorem Antor cennej 
ksiątki p. t. „Bolssewitm i bolszewicy w 
Boasyi" jest znany naszej pnbliczności z ze­
szłorocznych odczytów o tym samym przed­
miocie, które budziły żywe zainteresowanie. 
Obecnie p, Parandowski mów ć będzie o 
ostatnich przemianach, jakie zaazł? w łonie 
bolstewizmu i o stosunkach w BuSsyi so­
wieckiej. .

W sobotę 27 b. m. o godz. 8 wieczo­
rem Wieczór muzyczny Kasyna z współu­
działem nań: Argasińskiej-Choynowekiej i 
Lcewenhof-Kwiecińskiej.

— Desperatka. Przy ul. Piaskowej
1. 6 popełniła samobójstwo, cierpiąca od 
dłuższego czasn na rostrój nerwowy, Marya 
Traezkiewici, łona majstra szewskiego, za- 
ływszy 50 proszków ch niny Mimo przepłu­
kania ż łądka przez lekarza Pogotowia ra- 
tuakowego, zmarła po 2-godzmiych męczar­
niach.

— Dwa wypadki pożaru miały wczo­
raj miejsce we Lwowie, ugaszone natych­
miast, po zaalarmowaniu, przez miejską straż 
pożarną.

Przy ul. Bumów 1. 11 w mieszkaniu 
p. Zofii Lisowskiej zapaliło eię drzewo, zło­
żone do wysuszenia za piecem, ogień prze­
niósł się na urządzenie domowe, niszcząc je.

W Bynku pod 1. 40, wskutek nieoty- 
szctonego rzekomo od lat 15 tu komina, za­
paliła się w n’m sadza, a rgień przerzucił 
się na sufit w mieszkaniu Fliegla Friedmana,

— Znowu nabój. Do szpitala przywie­
ziono z Pawłowa (pow. radziejowski) 20- 
letniego terminatora kowalskiego, Jana Kor­
kosza, któremu przy manipulacji ze znale­
zionym karabinowym nabojem wskutek wy­
buchu wypłynęło lewe oko.

— Kieszonkowca Piotra Bobctaka okra­
dającego rekrutów na głównym dworen od 
dłuższego czasu, ujął patrol policyjny w chwili 
kradzieży.

— UJęele włamywauki. Katarzynę 
Hołowiecką z Wolkowa, usiłującą włamać 
się do piwnicy przy ul. Grodzickich 1, 11 
schwycili mieszkańcy domu, oddając w ręce 
policji,

— W kościele 0 0 . J on itów  skra­
dziono w niedzielę po południu podczas nie­
szporów portfel z 1.200 Mk. i legitymaeya- 
cyami p. Zygmuntowi Wolskiemu.

— Samobójstwa. Przy ul, Jabłonow­
skich 1. 24, w miejscu ustępowem odebrał 
sobie życie celnym wystrzałem z rewolweru 
w prawą skroń, 14 letni M»urycy Gflttelma 
chos, syn urzędnika prywatnego, zamieszka­
ły m y  ul. Piekarskiej 1 14, Przyczyną sa­
mobójstwa niemożność spłacenia długu 400 
koren.

Dragi wypadek samobójstwa zdarzył 
się również przy ul. Jabłonowskich. Pod
1. 28 odebrała sobie życie w swem mieszka­
nia w kuchti 22 letnia Salomea Nauberger, 
owinąwszy sobie głowę prześcieradłem i za­
wisnąwszy na pętlicy, zrobionej z ręcznika. 
Matka samobójozyai zaala.ła ją już zimną.

Desp»ratka, cierpiąc* od dłuższego cza­
su na melancholię, usiłowała przed tygo­
dniem odebrać sobie życie, rzneając się z 11.

piętra kamienic? przy ul. Jagiellońskiej, za­
wisnąwszy jednak na sukni, zosUła urato­
waną,

— Napad w Kamienicy. W klatce
schodowej kamenie? przy ul. Sykstuskiej
1. 48 w sobotę około godz. 8 wieczorem, na 
właściciela kantoru wymiany prty pl, Ha­
lickim Ghzi&aidesa, wracającego do domu, 
napadł jakiś m jiesyzaa, uderzając go tępem na­
rzędziem między oczy. Na wołanie o jąptu 
nek, zbiegi; s ę sąsiedzi i patrol policyjna 
z ul cy, lecz bandyta >do?ał umknąć. Zacho 
dii podejrzenie ueUowauegc raourl u, p Ch. 
n ó I bowiem z kantoru torebkę za 100 000 
koronami.

Uderzenie było tak silne, iż załamało 
p. Gb. kość czołową. Po udzielonej,przez le­
karzy Pog towia ratunkowego pomocy, od 
w-eziono cflzre zagadkowego napadu do szpi­
tala gdzie dokonano szczęśliwie operację 
rany. ____ _____

Prezydyum Lwowskiej Izby Adwo­
katów powiadamia swoich członków, zamie- 
szitłych poza obrębem Lwowa, że z uwagi 
na ogran’ezony obecnie ruch kolejowy, Pre­
zydyum Namiestnictwa, na prośbę Wydziału 
Izby, poleciło wszystkim Starostwom we 
wschodniej Galicyi. aby ułatwiły adwokatom, 
udającym się na Walne Zgromadzenie, ma- 
ią"e się odbyć we Lwowie 27 marca, wy 
jazd tae* i z powrotem i wydawało im po­
trzebie przepustki, jano jadanym w sprawie 
służbowej. Bównnż D. O 6. wydało pon- 
czenie do wszystkich Komend dworców, że 
adwokaci jadący na Wa'ne Zgromadzenie 
Izby i legitymujący się zezwoleniem sweg-- 
Btarostwa, mogą używać pociągów wątko­
wych tam i z powrotem.

Dula 25 b. lu. odbędzie eię wieczorek 
muzyczny w sali Polek. Tow. Ped. na cel 
„Dorno dla dzieci lwowskich nad Bałtykiem". 
Początek o godzinie b po poł. Bilety i pro- 
g'»my do nabycia w dniu wieczorku

Nowy Zarząd ! El w lamia Centralna, 
zupełnie odnowioaa przeozle od połowy tego 
miesiąca pod nowy zarząd. Zarząd ten, skła­
dający s’ ę z 4 młodech ładzi dełży wszel­
kich starań, abp najpopularniejszą we Lwo­
wie kawiarnię Centralną utrzymać na stopie 
europejskiej i pozyskać zaufanie gości.

DENTYSTA JOZEF BAPPAPOBT 
przyjmuje — jak dawniej — ul, Kopernika 3

u p e r t u r  Teatru Klejaktege,
We wtorek, 28 marca o godzinie 7 

wieczorem „Asystent", sztuka w 8 akt. G, 
Zapolskiej, w niezmienionej obsadzie.

W środę 24 marca por» 10 „Eros 
i Psyehe", opera w 5 obrazach L. Bóży- 
rkiego z pp. Korolewicz-Waydową, Green, 
Ostrowską, Małecką, OkoAakim, Lowczyń- 
skim, Wiklińikim, Homerem, Wolińskim 
i Sieroszewskim.

W czwartek 25 marca o godz. S po 
pełednin po raz 22 „Sułkowski", tragedya 
w 5 aktach St. Żeromskiego z p. Kozłowskim 
w roli tytułowej.

W czwartek 25 marca o godz, 7 wie­
czorem „Lalka", operetka w 3 aktach An- 
drana z p. Sraiglewaką w roli tytułowej.

Wiadomości teatralne. Najbliższą 
premierą w dziale dramatu będzie „Król 
Sani", dramat w 5 aktach Edwina Jurkie­
wicza, znanego poety i literata lwowskiego. 

Próby, w których bierze ndział cały

Bersom 1, trwają od przeszło d w ó j  tygodni. 
Reżyseruj6 p. Frąctkowski.

Artystyeiny wieczór w Kasynie 
ofleerskiem. Na wysoki poziom artystyczny 
wybił się wieczór Naczelnikowski, urządzo 
ny dzięki bezinteresownemu współudziałowi 
tak wybitnych sił ar j styeznycb, jak pp. 
Barwińscy, Marynowiczówna, Woliński, Hor 
ner. Przemówienie rotmistrza Dzieduszyekie- 
go, chlubnie znanego z obrony Lwowa, uję­
ło głęboko i fachowo temat: „Piłstidzki jako 
Wódz", Artyitów darzono powtarzającymi 
się oklaskami i zmuszano do nadprogramo­
wych punktów.

Przypadki Króla Jegomości. Opo­
wieści ludzi współczesnych zebrał i przed­
mowę napisał Stanisław Wasylewski — Lwów 
1920. Nakładem wydawnictwa Polskiego 8° 
etr. 252.

Piękną tę książkę, która świeżo poją-| 
wiła się na pułsacn księgarskich, omówimy 
obszerniej.  _

Fantasmagoria Isyologlcasna. (Mau- 
rica Beaard — Dziwy dr. Lerna, — Tłuma­
czył Jan Chmieliński. — Lwów, H, Alten- 
berg, G. Seyfarth, E. Wende i 8p. — W. 8° 
Btr, 148. — Okładkę rysował Gros). Wyra­
zami, które wypisaliśmy jzko tytuł tej no­
tatki, określa antor charakter sm j pracy. 
Możntby ją z równą słusznością nazwać 
takie zatrutym ow cem « drzewa wiadomości, 
a gdyby szło o przydzielanie do której z ka- 
tegoryj piśmienni iwa skwalifikowsć jako 
satyrę skierowaną ostrzeń, przeciwko nsu. e. 
To nkryt* żądło chroni „Dziwy dr, Lema" 
pr; e# zaliczeniem do literatury seaeacyjnei, 
pozbawionej Wt»ehuga poważąego e du, wj- 
aiUją^ej całą swą inwencję na d:ain>snie 
uczciw ści czytelnika.

Jeśli Maurice B^nard zamierzał wyka 
zać na drastycznym przykładzie, w co może 
cjt>rócić się nanka, gly straciwszy cel szls- 
chetny z oczu, popadnie na manowce; gdy 
wytknie sobie jako zadanie problemy, które 
są prowokacją przyrody i praw jej pogwał­
ceniem dla tego, aby iylko były pogwałco­
ne — jeśli w istocie takie obmyślił dla po­
wieści swej założenie, to przyznać naltżr, 
iż dowód mu siy udał

Wykazzł francuski autor coś więcej 
ponadto. Wykazał, jak srogo mści się natura 
na podobnych zachciankach, zasadzających 
się, by szaleństwem swem wypaczać i bu­
rzyć, co ona mądrze i dobrze zbudowała.

Ów dowód ad ooulob niema oezrwiście 
nic z ueionej pedanteryi, Jak w jabłku dro­
bią pesteczka tkwi głęboko w bujnie rozwi­
niętej mas e miążam, tak ma się rze< s i 
z t zw. seis&m moralnym w „Dziwach dr, 
Lerna* Jeśli czytelnik niedość uważnie za­
bierze się do rzeczy, to spotkać go może ten 
przykry casus, iżj zje owoc razem z pestką 
i nawet nie spostrzeże się, iż tam było ja­
kieś ziarno,

W'prawdzie autor, igrając z nadzwy­
czajną zręcznością mamidtami wyobrtżni, 
zabezpieczył sobio zainteresowanie u tej ró- 
w iiei kategoryi. czytelników, którym np. 
idzie przedswssystkiem o te, czy Numa wyj 
dzie za Pompiliusza, lecz jako żywo daleki 
jfst od tego, by im schlebiać Przsdewszyst- 
kiem bowiem nie rozradowuje serca przy- 
kładnem rzuceniem Numy w jarzmo Hymena, 
Item nie przypina Pompiiiuszowi szarf? pło 
miennej, jaką naszają przykładni kochzuko- 
wie. Stosunek tych dwojga w „Dziwach dr. 
lerna" jeat raczej nasechowan w'sposób, 
który musiałby im zamknąć wstęp do przy­
zwoitego towarzystwa o najliberalniejszych 
nawet poglądach.

Zresztą za ówno Mikołaj Yermont, jak 
Emma, jak eynietny ob jga stosunek, są ta 
jedynie stafażem, ustawionym w tym clu , 
Dy wszystkie te potworne śd, które wylęgły 
z odkrycia dr, L«rna, zarysowały aię tern 
jaskrawiej, iem wypukłej.

1 podziwiać należy u Renarda nietylko 
dar aiezwykty groteskowej wyobraźni, ogro­
mnie pomysłowej w tworzeniu potwornych 
kombiaacyj, lecz takie amiejętne „dziwów" 
stopniowanie, poprostu oszołomiające czytel­
nika, A wszystko to przelewa się korytem 
doskonale poprozrtdzonej akcyi, poetępującej 
zupełnie prawidłowo, jakby s t  terenie rie- 
czywiatości, choć to przeeie tylko fantazja 
rozpętana w swej twórczej swawcli.

Przekład p. Chmielowskiego gładki, 
potoczysty, okładka Gruea w zupełności 
godna tej firmy rysowniczej.

____________  (tU ) ,
(mre) B. Gebert i  tt. Gebertowa: 

„Z naszych dzisjów, opowiadania i czytania 
historyczne dla młodzieży". Lwów, r. 1920 
Wydawnictwo książek 'szkolnych Zakładu 
Ncrolowego im. Osaolińsiuch.

Gebertowie to wsferaeb pedagogiczno- 
wychowawczych firma poważna, oi^sząca się 
rzetelnem uznaniem. Ich podręczniki rozcho­
dzą się w wielu tyaiącach egzemplarzy w 
cor z to nowych wydaniaeh, w;ęc i do pra 
cy, wspomnianej w tytale, przystępujemy z 
pełnem zaufaniem,

Po biiżsŁem poznania się z opowiada­
niami i czytaniami historyeznemi nie dozna­
jemy zawodu. Bzeci to ułożona umiejętnie, 
pilnie przemyślana, oparta na doświadczeniu 
i poznaniu ni wskróś młodzieży, dla której 
jest przeznaczona.

Młodociani czytelnicy, ̂ których książka 
Gebertów pozyska liczne bardzo zastępy, 
znajdą w niej zajrująco i przystępnie w 
szeregu opowieści streszczone eałe dzieje 
polskie od Lecha Gzeeba i Busa poczynając, 
na lwowekich orlętach koń ząc. Nie znuży 
ona i nie znudzi, przeciwnie, zainteresuje 
k&żdegc. kształcąc niepostrzeżenie i szerząc 
kult ojczystych dziejów.

Na koniec jeszcze jedna uwaga: Książ­
ka Gebertów winna znaleźć się w każdej 
żołnierskiej bibliotece, frontowe] i na ty­
łach. Spełni tam misyę wielce zaszezytną 
r pożyteczną.

Powodzenia na tern polu życzymy jej 
ezczsrze,

ZinmsKi Bank kredytowy
Tow. akcyjite w e Lwowie.

W ubiegłą sobotę odbyło aię Walne 
Zgromadzenie Acyonsryuszy Ziemskiego Bas­
ku Kredytowego me Lwowie (dawniej Gali­
cyjskiego ziemvkiekO Banku k edytowtg-) 
przy licznym »spółudzule aucyonaryus ów. 
W zsstęp.iwie nieobecnego we Lwowie p>.e- 
ze.a Bady zawiadm-czej dr. Gawlików kiego 
»r«ewouniczył pras. Ludwik Wmiarz,

Imieniem Dy/.tkcyi B«n?.u przedstawił 
spraw-zdauie cyf.cwe ze rok 1919 po«. dr 
Ernest Adam, poci m zabrał głos imieni -m 
Bady zatviadowci: >j Banku poseł dr. W?, rite 
słowicz p;-edstŁ?>iają«: eprawozdtnie z dj&  
ności i', rok ubiegły.

Z zajmującego tego sprawozdania po­
dajemy kilka szczegółów,

Ze Syółek fiuastsowy^h ysrzez sam Bank, 
wiględnie komercy&luie z ianymi baskimi 
wymieniamy następujące: „Kasa kredytowa" 
we Lwowie, któ ej zadaniem wspieranie kre­
dytem drobnego haadiu, przemysłu i rolni­
ctwa „Galie. Spółka drzewca" eksploatująca 
i przerabiająca drzewo z czterech większych 
kompleksów lzsowych.Spółka „Motor* pro 
wadząca na ruzie wirstaty reperacyjne auto­
mobilów, maszyn rolniczych i t. p. z zamia­
rem puekształcenia z czasem tych warstatów w 
fabryuę maszyn, samą zaś Spółkę w towa­
rzystwo akcyjne.

Dziej wymienić należy „Spółkę rolni­
cza". której zadaniem zorganizowanie han­
dlu ziemiopłodami, maszynami rolniczomi i 
w ogóle handlu wszystkiem, co wchodzi w 
zakres przemysłu rolniczego. „Sortelin" spół­
ka założona celem zorganizowania zbiórki 
szmat i odpadków z papieru, która będzie 
niewątpliwie zaczątkiem fabryki papieru. 
„Spó/kt dla handlu chmielem" prowadzona 
fachowo zdołtła rorwinąć się bardzo pomyśl­
nie, osiągnęła już ** pierwszym roku obrót 
w kwocij przeszło 15 milionów kor.

Ba tik Ziemski finansował teł fi-mę 
„Oikos", przekształcającą się obecnie w to­
warzystwo akcyjne z kap tałem 40 milionów 
marek, brał te', nnsiai w sfinansowaniu to­
warzystw akcyjuych „Nzfta polska", „Gaz 
ziemny" i „Azot" ue^stniczył w kousorcyum 
dla uruchomienia Galicyjskiego Wojennego 
Zakładu kredytowego, dalej w konsorcjum 
dla zakupna gwarectwa Jaworznizńskiego, 
z inieyatywy zaś basku przy współudziale 
Ranku Przemysłowego powstaje w Warsza­
wie Towarzystwo alrcyjne naprawy i budowy 
parowozów, akcye są już obecnie bardzo po­
szukiwane.

Wspó’ni* z firmą Lambert i Krzysiak 
zorganizował Bank w ubiegłym roku Agen- 
cye zagraniczne Państwa Polskiego w Siwe- 
czi, Norwegi, Danii i Rumunii, o charakte­
rze oficjalnym mooblieiosą na nadzwyczaj­
ne zyski z celem jednak nawiązania korzy­
stnych warunków handlowych z temi państwa­
mi na prtysiłość.

W ubiegłym roku upoważniony też zo­
stał bank do prowrdzenia parcelacyi bez oso­
bnego zezwolenia urzędowego, zorganizowano 
też osobny oddział parcelujący już obecnie 
kilka majątków o obszarze około 16,000 
morgów.

Dyrekcya Banku przewiduje dalszą ko­
niec ność podwyższenia kapitału akcyjnego, 
obecne bowiem granice w kwoci* 20 milio 
nón okazują Bie na przyszłość wobec wzmo­
żony cn interesów Banku i celów, do których 
Bank dąży, ze ciasne,

Po przyjęciu przez zebranych akcyoua- 
ryuszów do wiadomości sprawozdania z czyn­
ności i rachunków ta ubiegły rok gospsaar- 
ozy i udzieleniu Zarrądowi B uku absoluto- 
ryum uchwalono podział czystego zysku bi- 
lauaowego wynoszą-ego kwtte 1,010.022 K 
40 hal. w następujący sposób:

1, 5 prc. do funduszu gwarancyjnego 
listów zastawnych,

2 5 prc. do zwyczajnego funduszu re­
zerwowego,

3. 5 prc. na dywidendę od akci,
4 27s prc. na snperdywidendę od

akcyi,
5 15 prc. tantyemy dla Bady zawia- 

dowczaj
e. 15 pre.-ową tantyemę dla Dyrekcji, 

urzęduihów i sług
7 150.000 K na funłnsz pensyjay,
8. 50.000 K ni. cele użyteczności pu­

blicznej.
2. pozostałą resztą K 219.110 05 na 

raehunek dochodów roku 1920.
W .rozumieniu naszych interesów han­

dlowych, łą tących nas z Gdsńikiem, uchwa­
lono założyć tamie filię banku, jak również 
i w stolicy Pfńttwa w Warszawie. Dotych­
czasowe filie banku w Krakowie i Lublinie 
wykazują strły roi&ój,

Wylosowanych członków Bady zawia- 
doweiej pp, Win<arza. Landaua i Neumaant, 
wybrano ponownie do taj Bady na przeciąg 
trzech lat.

Fundusze rezerwowe banku wzrosły po 
uwzględnieniu tegorocznej dotaeyi do kwoty 
8,229.444 kor. 5( hal,



B u L ^ k r jp i j t  j h  »-ui*c '■kcj^, j ł ł i t p r o -  
wadzma już w roku bieiąeym, prsymosła 
wakatek wpłacosego agi a dalazy wsrost fun­
duszów rewwowyeh. które w chwili obecnej 
wynoszą poważną jat kwotę 4,557.444 kor. 
50 hal.

Fuudusi emerytalny funkc;narj u .sów 
banka utworzony w ostatnich czasach, do* 
■zedł do kwoty pół u. Mona koron.

Z M U Z Y K I .
W ubiegłym tygtdaiu wznowiono w te­

atrze miejoktm nie (rasą we Lwowie od r. 
1912 operetkę Jana Straussa .Noc w Wóna- 
®yi", jedno a »  aj pękniej szych *zieł słyu- 
>0R° .króla walców" (Strauss ur. w r. 1825, 
umarł w r 1899. „Noc w Wenacyi* pitrw- 
8ty ras wykonana w r. 1883).

Wcielenie tej operetki obfitej w prze- 
piękne, porywające m ^dyjnśsią  i rytmiką 
walczyki, do repertuaru nassego o tyle na* 
swad mołna szczęśliwym pomysłem te uie- 
ulałe eksperymenty s „Sassem", „Obieży- 
śwatem" i tym p dtnfmi  „dziełami" mo 
ts-j istotnie znechęcić publiczność do ope­
retki i wy wołać samem pragnienie musy ki — 
w tym rodzaju sitaki — artystycinie ułożo­
nej. „Noc w Weueeyi" odpowiada temu ży- 
estniu najzupełniej: a genialnej pomysłowo­
ści Jana Straussa tryska tu cały ssereg le­
matów pulsujących olbrzymią werwą i mo- 
tywow na puakcie melodyki silny eh i css- 
rniącn pięknych, ełowem bogata inwoneya 
prawdziwie operetkowa, podana w układsie. 
pod względem barmoniiaeyi i inetrumenta- 
cyL wyaoce umiejętnym. Onoło r 1880. kie- 
djło Strauss pracował iu.d partyturą tej 
operetki, twórczość wiedeńskiego mistrza 
dobiegła do seni u.

O wiele słanssem jest l<brer,to napisane 
pł tes pp Zell i Gnće.  Już po iremierze 
„Nocy w Wenecji" naswała je krytyka pracą 
szablonową, pozbawioną zajmującej akcyi, 
kumicznych sytaacyj i dowcipnych dv»'ogów. 
W tej ujemnej ocenie nie ly«o złośliwości: 
bezbarwna, oparta na zużytych pomysłach 
treść naży słuchacza, osłabiając bardzo do­
datnie wrażenie całości dzieł*.

Wykonanie tej eaeretki pod nmiejętnem 
kierownictwem p, Alfreda Sbdhra nazwać 
moiaa starannem. Humoru — co prawda — 
tego naturalnego, wy ik »j ,c »go a siły komi­
cznej, a nie i przesady i a „szarżowania" 
gry, nie zauważyłem, a w tym wypadł u 
wina apada po części na obsadę ról, n e  za- 
wez« odpowiedn ą. Jedia z najwżaiejizy h 
postaci Garamello (rolę tę grywał w Wi>- 
dniu słynny G ir ar di), wyjadła budso blado 
w interpretacyi p. Niedzielskiego, nie o wiele 
asczęśliwazrm był knebars Paajtarolc, kre­
owany przez p. F>lfń<*kiego Z roli księcia 
Urbino, przez autorów libretta słabo wypo­
sażonej. starał się p, Eoligowski wydobyć 
jaki taki efekt

Korzystniejsze bezsprzecznie wrataie 
wywoływały postacie żeńskie artystycsn.ej- 
ste pod względem śpiewa, a zarazem wesel­
sze i udstni jsse gdy chudsi o grę sceni 
ezną. Zaakomita A-Mna fp M łowska) sym­
patyczna i arcywospłs O boletta (p Brgda- 
nuwiczówna) i doskonała Agricola (p Bie-

baronawa Orczy. 17)

N IEU C H W YTN Y B IE D R Z E N IE C ,
(Z angialikiego).

(Ciąg dalszy).
Taki To była nienawiść 1 A nienawiść 

było to uczacie, które zawsze potępiała naj­
bardziej.

Nienawidzieć? Czyż się nienawidzi 
obrzydłą, choć nieszkodliwą ropuchę, albo 
kąśliwą muchę ? Zestm ieaie pojęcia niena­
wiści z melancholijną figurą tego zdegrado­
wanego intryganta, tegu upadł go przywódcy 
rewolucyjnej Francy', musiało być śmie­
szne, n*edopustcsalne.

Wyciągał do niej rękę, Gdyby podała 
mu choć końce palców, zawarła by tę ugedę 
łaski i prxśbscz*nia o którą błagał. A ta 
kobieta, Dśvrće Gandeiile rbauła w niej 
resztę powstającego gn.ewu. Fałszywa, tea­
tralna, sztuczna — jak Ms^gm tta słusznie 
prieczawała na wstępie — była widocznie 
w zmowie z Ch*uveli-  <m, aby doprowadzić 
do akutku to miłe spotkanie,

Lady Blakesey patrzyła na nieh ko­
lejno, usiłuiąc ukryć pogardę pod matką 
beznam ętnej obojętności.

Gandeiile atała tui obok, widoernie 
strapiona i mocno zaintrygowana. Obwiła 
zastanowienia wystarczyła, by pr skonać 
Mirg leritę, że była artystka teatru Variś'śs 
naiwyraźnie w świeeie nie miała pojęcia 
o wypadkach, do których ChauYalin czynił 
alnzye; skutkiem tego nie była ona widać 
niesem więcej, i** ŁT «0 narzędz.em w rę­
kach eiambasadora. W tej chwili wygląda -

lińska) odniuny — każda w a»mm rodzaju — 
sukces odpowiedni do resmiarów i chara­
kteru twej partyi.

Beźyserya, ładnie ułożone tańce i efekto­
wna wyBtawa „Nocy w Wenecyi* nie pozo­
stawiały nic do życzenia.

Ir , Neuhauder.

Tclagramy P. A. T .

Echa Imienin Naczelnika Państw a
Gdańsk, Z okszyi Imienin Nacxe'niku 

Państwa odbyło się w Kościele św. Mikoła­
ja nabożeństwo urządzone staraniem geral- 
nego komisarza polskiego p, Bieeiadeckieyo 
i pułkownika Kochańskiego. Na nabożeń­
stwie oprócz p. Biesiadeeklego z persone­
lem i pułk. Kochańskiego oraz oficerów ma 
rynarki polskiej był* liczna publiczność 
Pr nabożeństwie odśpiewano „Bose coś 
Polskę",

Z  Górnego Ślązka.
Bytom. Na posiedzeniu Bedf miejskiej 

w Gliwicach dnia 19 b. m. koło ładnych 
polskich zażąd«ło usunięcia Reidbswehr, po­
wołując »ię na ftkta, że prześladuje ona 
ludność pol ką i jest samsskowanem woj­
skiem. W  odpowiedzi na to żądanie sastęaca 
burmistrza oświadczył, że nie ;*eąt to „Wehr" 
lecz „Poliiei" i że nie możoa jej usnnąć, 
gdyż podlega tom'syi rządzącej i umorzona 
sostałz z polecenia ministra pruskiego na 
życaenie ludności, domagającej się utwor>e- 
nia takiej służby bezpieczeństwa,

Wobec tego wyjaśniania należy stwier­
dzi, że owa „Polizei" jest wytworem ozy-to 
plebiscytowym, Dotyczące rozporządzenie 
ministerstw* było wydane w lipcu 1919 a 
więc już r>o podpisania przez Niemców wa­
runków traktatu,, esy li w ezfsie, kiedy już 
wiedziano o tern. że w' myśl warunków 
traktatu wolsko ma być usunięte z terenów 
plebiscytowy sh. Ponieważ traktat dopuszczał 
używania policyi, przeto zorganizowano ją 
w ten sposób, że pozostawiono wojsko pod 
formą policyi. Składa clę oua tylko z tych 
wojskowych, których •odkomenderowano z 
Sicherhaiuwubrą i Grenzsc utzu, a człon­
kowie tej policyi noszą dawne ordery woj- 
Bkowe, mają downe stopnie i t. p.

O głr konfiskowanie u nich amunicyi 
i różnorudnej ' brosi świadczy że są oni 
sorganizov aui wojskowo, Polska komisy a 
plebiscytowa iTiytaczaiąs komisyi rządzącej 
ciągłe dowody agreavWności tsi policyi, o- 
świsdcsa kategorycznie, że doyóki policja 
t* nie zostanie usunięta, plebiseyt nie bę­
dzie Bię móg] cdbvć, gdyż podczas plebi­
scytu n'B mote istnieć wojsko na terenie 
plebiscytowym.

Gw ałty czeskie.
Frysztat. W Bychwałdzie Gzesi prsy- 

gutowrli nowy zamach na polski stan po- 
siadan a a to przeciw urzędowi parafialne­
mu. Jut poprzednio rozpędzili oni tau szko­

ła, jak małe dziecko, które nie rozumie roz­
mowy „itarssyth*.

' Marguerita przyrs kła jej była pomoc 
i p-parcie, zakosiła ją do swego domu 
i obiecała hojny lar dla ayrawy, kthra na 
to zasługiwała Zbyt była dumną, by teraz 
to wszystko cofnąć. Z Chanve]in’em sprawa 
bjła inna: nie ofiarowała mu wprost swej 
gościnności; igoisiła się tylko przyjąć w 
swym domu ofieyalnego opiekuna samotnej 
dziewczyny, a’e chyba nikt nie mógł żądać 
od niej, by okazała przychylność śmiertel­
nemu wrogowi własnemu i wrogowi męża, 

Gotował.-, się zatem dać mu odprawę 
w fornre pob eżnego przebaczenia, oraz p* 
łowicznej obietnicy zapomnienia i tylko pod 
tym wartmkiem decydowała się podać mu 
na jedną sekundę swą rękę.

Widziała więc nieprzyjaciela w upadku 
widziała jego zgnębienie i upokorzenie t Do­
brze I A teras niech odejdzie precz z drogi jei 
życia tspomiiany tern łatwiej, że ostatnie 
wrażenie, jakie oprawił swojein poniżeniem, 
nie warte było nawet nienawiści. Wsaystkia 
te walki myśli i nasuć odbyty się w móigi 
z niezmierną ezybkością. Wahanie jej trwa­
ło może pięć sekund: ÓbaoTslin eiągle je­
szcze atał w tej niepewnej błtgalnej posta­
wie, w jakiej prosił o poswolonie dotknię­
cia H  ręki. Nzgł?m ruchem (łowy zwróciła 
się ku ni^mn energicznie, mająe jni gotowy 
fr isa", którym chciał* się go pozbyć z oesu 
i z życia, teraz i na rawsze; gdy nzgle do­
brze znany śmiech uder*-l jej uszy a roz­
wlekły, wesoły głos mówił:

— A'et to powietr*e mogłoby nas za­
truć! Błagam Waszą Królewską Wysokość, 
odwróćmy się plecami do tych Lram pie­
kielnych, gdzie dusze potępione bardziej się

tę polską, z uai-UłożtHtiU po
był. Obecnie urząd parafialny otrzymał od 
gminnej komisyi administracyjnej pismo, w 
któreś zażądano, aby wszelkie obrzędy ko­
ścielna odprawiano tylko pe czesku a równo­
cześnie zakazano odprawiania ich po polBku, 

W p;śm<e podniesione, te w ra»ie nie- 
aasto8owas.il się do tegr polecania, władze 
nie biorą żadnej odpowiedsialuośei z* nr»- 
•tępstwz stąd wrniktąć mogące i nie były­
by w stanie uchronić ani urzędu aii pro- 
bosicieza.

■ B B gen m m B w ean B gm w gggggw w gB

BOSPODAfiSTWli I H A N D E L

Prlr,(Wojenne zobowiązania wobec 
mgranley. Wskutek wypadków wojsunych 
liczni kupcy, przemysłowcy i rękodzielnicy 
nie mcgli w bWoim czasie wyrównać zobo ■ 
w ąs^ń wobec zagranicy zaciągniętych tytu­
łem ceny kupna Zd sprowadzone stamtąd 
towary. Wyrównaniu zaległości w obecnych 
Btosunkach stanowiłoby dla nich niejedno 
krotnie ruinę z powodu wysokiego kunu 
waluty zagranicznej, szczególnie • Ameryki, 
Aaglii, Francyi, Sswajcaryi, Włoch i t. d. 
Wooec tego zachodzi potrzeba wszczęcia 
akuyi mającej za zadanie UBtzlenie sposo >u 
likwidacyi przedwojeanyeb sobowiąsań wobec 
państw, których waluta wykazuje znaczną 
zwjtkę w porównaniu z m, rl ą polską wzgl. 
koroną. W tym -celu Izba handlowa i prze­
mysłowa wzywa niniejssem, interesowanych 
kup*ów, przemysłowców i rękodzielników, 
aby najpóźniej do 1 kwietnia b. r. przedło­
żyli Izbie następujące szczegół/: 1. Brzmie­
nie, siedziba i rodzaj przedsiębiorstwa dłn 
żuika, 2. kraj zagraniczny, wobec którego 
przedsiębiorstwo ur, przedwojenne zobowią- 
zaaia (Ameryna, Anglia, Franeya, Szwaj- 
carya, ^łoeby, Burami*, Holandya pań 
Btwa skandynawskie, i t. d ) 3. kwota zobo­
wiązania, w jakiej walacie? 4 roazt»i inte­
resu, z którego powstało zobowiązanie, wigl, 
rodzaj i ilość zakupionego przed wojną 
towaru.

FrzesiUMLy w ekspedycji townrów 
u  rsnlcziiyeb Z powoda braku zezwoleń 
przywozu, wstrzymały unęd/ eęlne w Biel 
sku i w Dziedzicach wielką ilość posyłek 
zagran-etmych, prae^naetonych do Malopolakl, 
Wskutek' tego p snuje zastój towarów i wa­
gonów na odnośnych stacja b granicznych, 
który n rat* kolej jikoteż interesentów ua 
dotkliwe szkody.

Isba handlowa i przemysłowa wsyia 
przeto interenowaue firmy, aby jak najśpie- 
Bsniej odnośne seswolcnia priywoza wysłały 
do dotyczących urzędów celnych, względnie 
do swoich ekspedytorów i aby w prsysti ć “i 
unikaty wysyłki zagranicznych towaró- przed 
wysttrasiem s*ę o zezwolenie przywozu.

^wntfliny i śjrfjtówiedsutftlny red akie-* 
S T A N I B Ł i W  B O S S O W S K I

esują swejske, niż 'h  :zej Wysokości pokorny 
, toga.

I w momet później do namiotu wszedł 
Jego Królewska Wysokość, książę Waiii, a 
tuż zt. nim Sir Percr Blakeney.

BOZDZIAL Tin.
Z a p r o s z e n i e .

Była to istotne niezwykła sytuacya 
to przypadkowe spotkanie m<ędsy Percy’m 
Blakeney a ex ambasadorem Cbaurelin.

Margaerita spojrzała na męit. Waru- 
saył ramionam*, gdy dostrzegł Chmielić'a 
i patrzył z góry na smtętą figurkę milczą­
cego Francuza w awgj zwykły opieszały a 
prostoduszny sposób. To, ce Maiguerita 
miała zamiar wypowiedzieć, nie przeszło 
przez jej usta; postanowiła szczekać, jak ci 
dwaj ludzie wobss siebie poBtasią-

In^tynktem wielkiej, światowej aamy, 
pr*y*wyczajonej do wymogów towarzyskich, 
znali,zła w sobie tyle jessesp przytomności 
umysłu, że wykonała należny, niski akłon 
prseń Jego Królewską Wysokością.

Ale ks ątę zapomniawszy o zwykłych 
ceremoniach grzoczaości, wielce był szjety 
sceną, która się zaczynał* rizgrywac. 1 on 
t>bie przenosił wzrok z pifsk wej figury 
OhauYrtlift’*, na świe.n!e przystrojoaą pottać 
Sir Perey^go. I on również j*k Margaerita 
łsmał sobie głowę, jakie myśli mogą snać 
się pod niskiem, gładkiem czołem niezró­
wnanego światowca, co bit kryje się poza 
tą niesmąooną pogodą ODOi itnych, reinych 
oczu,

.Z pięciu osób, znajduiącyeh się w tej 
ciemnej budzie Sii E ercf Blakeney wydawał 
aię najspokojniejszy. Milczał chwilę, aby

N A D E S Ł A N E .
Za t( rubrykę Bedakeya nie bierze od^owiediialLośei:

Edmund Zychowicz
Architekt kono. budowniczy 

w e L w ow ie*  Z y b lik ie w ic z a  8 .
W Y K O N U J E  P L A N Y , O R A Z 
R O B O T Y  W C H O D ZĄ C E W  Z A ­
K R ES  B U D O W N IC TW A W E  
LW O W IE I N A  PROW INCYI.

I  +|  I n ź .  b o i i r y k  M a r k i e w i c z
Inspektor ewidencyjny

po krótkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 
21 marca 192C w 42 roku tycia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we w to- ■ 
rek 23 marua 1920 o godzinie 4 pi nołudniu 
z demu żałoby przy ul. św Zofii 66 a

Nabożeństwo żałobne
we środę, 24 marca o godzinie 0 -aro w ko- 

.oiele parafialnym św. Mikołaja.
Oeobnych zawiadomień nigdzie rozsyłać się 

nie będzie.

Dyroki ya Skarbu zwolnKu ronpomą- 
dzenlem z dnia 1S m arca 1920 L. 23.143 
przydział spirytusu dla koncesyonowau/oh szynkarzy 
w obrębie Izb handlowych lwowskiej i brofizkicj- 
Wzywa się przeto interesowanych, aby zamówili 
pisem nie spirytus w Oddziale spirytnso  
wym we I.wowie, ul. Kuśeiuszki 1. 7 przy uołą- 
ozeniu poświadozenia Starostwa, że wykennją  
obeenie rzeczywiście wyszynk lub drobną  
sprzedaż spirytnsn. Handlarzom spirytusu nie 
zostanie spirytus przydzielony.

Gospodarstwa rolne połączono z gorzel­
niam i nawet nie będąceL.i obecnie w ruohu, mogą 
otrzymać iakże przydniał małyob ilośoi spirytusu na 
cele gospodarcze za zgłoszeniem się w Związku 
przedsiębiorców gorzelń rolniczych, ul. Eośoiuszki 7.

Konkurs.
Sebeya oś.rieecnia publicznego przy Za­
rządził i cywilnym ziem WoJymia i  frontu  

podolskiego.
Na Wołyniu i Podolu są do objęeia posady 

stkolnyeb Inspektorów-
Wymagane kwalifiknoye: Ukończone studya 

wyższe, względnie egzamin do szzół wydziałowych; 
pozatem praktyha pedagogiow-administracyjna i zna­
jomość języka edamskiego (ruskiego).

Stosownit do kwalifikaoyi pobory VI. lub VII. 
kategoryi z dodatkiem kres wym.

Poszukiwani są rówr ie  ̂kwalifikowani praco­
wnicy przy Centralo; n / f  arządzie Sekcji Oświe­
cenia; e ategorya płao .VII., VI., względnie V.

Podania z powoiaaiem się na refe-eneye pod 
adresem: Warszawa, świętokrzyska 5, Z. C. Ziem 
Wołynia i Frontu Podolskiego. 2691 1—2

Sekcyt oświecenia publicznego.

Glii-jYslin mógł uświadomić sobie uczucie 
najwyższej irytacji i rozdrażnienia, następnie 
posunął się w stronę ex-arabassdora z wy- 
jjjiągaiętą ręką i bardzo zachęcającym uśmie­
chem :

— Al to mój miły przyjaciel z Fran­
cji, — rzekł niby nieśmiało, niby żartobli­
wie. — Spodziewam «ię, że pani nasz prze­
klęty klimat nie zaszkodtił?

Ten śmiejąoy się głos wzmógł iesscse 
maąięcie sytaacyi. Margaerita odetchnęła 
* ulgą Ostatecznie cóż w tem diiwuego. że 
taki Percy ze swoim zdumiewającym zaso­
bem niefrasobliwej* wesołości wita w t?r 
sposób ctłowieka, kiór} ni-gdyś chciał go 
oddać pod gilotynę? A Chauvelin także 
obecnie już obeznany z niesłychaną zimną 
krwią swegtf prieciwtika, prawie się nie 
rdłiwJ. Zgią? się w ukłonie przed Jego 
Wysokością, który nr i«nc nbawionj hsmo- 
rysłyesn iu zacięciem Blakeneygotów by< 
okazać łaskawość każdemu, chociaż osoba 
nhauTelin’a, jag dobrze znanego przywódcy 
król 'pójesego rsadtr jaz przer to samo była 
nu wstrętną,

Lecz w owej chwili książę widział 
w tej skurczonej osobie tylko cel dla intper- 
tynenckieh pocisków dowcipu swego przyja­
ciela, a eh ci aż histozya się ustaliła posy- 
t’ wnie, esy Jerzy, ks ątę Wilii, wiedział coś 
o pobwójeem życiu Sir Percy’ego, to jednak 
wie ulega kwesty., że po prostu przepadał 
z* każdą sposobnością, przy której jakiemuś 
przeciwnikrwi Czerwonego Biedrseńca do 
brse się dostało.

ł i łn i  nastąpi),
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Licytacye.
£  85/20. Jest wdivżojve postępowanie 

licytacyjne celem przymusowej sp/zedaiy 
ca ej realności lwh. 39*8 ynin7 Dukla, skła­
dającej się z pb«a. lk. 837, 356, 357 i pgr. 
lk. 177, 178 i 179.gmifiy Dukla atauo* ią- 
cych własność błp. Beb;ki WietBcbner. Księgi 
gruntowe dla gminy Dukla w czasie inwazji 
rossyjskiej zniszczone iost*ły. Oszacowanie 
powjiszej realności już uskute zuiono, a war­
tość ogólna tejże wynosi 80.003 ko.on Mo- 
riss Biodi postawił wniosek o kupno zwol- 
nej ręki powyższej realności ofiarowując 
107.513 koron, nadto przy ęeie ciężarów na 
Bprzedać się mającej realności ciątących,
0 ile one mają być przyjęte, jakoteż pokryć 
wszelkie kosita po dsieii objęcia narosłe i na 
ten wniosek wyznaczono audyencyę w tut. 
sądzie na daiaa 31 marca 1920 o gcdz. 10 
rano, biuro Nr. 3. Wzywa się zatem wszyst­
kie osooy mające jakiekolwiek prawa na 
sprzedać się mającej realności by swoje prawa
1 roszczenia zgłosiły w sądzie do dnia 30 
marca b. r. w przeciwnym razie uwzględni 
się je w postępowaniu licytacyjnem jedynie
0 tyle, o ile wypływają one z aktów egze­
kucyjnych. Również w po wyż zakreślonym 
terminie należy oświadczyć się na wniosek 
Mbrissa Blochu; gdyż w razie nieoświadcze 
nia się przyjęte będzie, że wezwani wierzy­
ciele na objęcie się zgadzają.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Dukla, dnia 9 marca 1920. (2547 2—3)

E. U. 423/14. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek Btrony egzekwu.ącej Austr. Banku 
hipotecznego w Wiedniu odbędzie się dnia
23 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 96 na zasadzie juz za­
twierdzonych warunków licytacji następują­
cych realności: ks. g,‘ gm m. Lwowa lwh. 
8209,1, bu  Oznaczenie re.iuości: Obsz.r 
gruntowy bez budynku o obszarze 463 mtr. 
kwadr, czyli 129 s, kw. tog ul. Pańskiej
1 Kamiennej. Wartość sracunkowa 169.526 
koron, najniższa oferta 84.763 kor. Do real­
ności lwh. 8209 Dx. 1. ks. gr, m. Lwowa 
należą następujące przynależności: parkan 
drewniany z desek miękkicn oszacowane na 
226 kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddz. II,
Lwów, dnia 18 lutego 1920. (2493 2 - 8 )

E. 299/19/6. Edykt licyjny. Dnia 14 
kwietnia 1920 godziwa 9 prznd południem 
odbędiie się w {odpisanym sądzie Nr. 19 
lieytacya: i. połowy realności lwh. 1534 i
2. 3/4 częecł realności lwh. 480 gminy So- 
kołow. Wartość szaeunkowa ad 1, 3.3x4 kor., 
ad 2. 248 kor, 45 h. Najniższa oferta ad 1, 
2,216 kor., ad 2. 165 kor. 63 h.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacji, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia na Bzkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Zresztą odsyła się do edy-tu umieszczonego 
na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Sokołów, dnia 1 marca 1920. (2585)

L. 212/19/2. Edykt licytacyjny. Dnia
24 kwietnia 1920 o godz. 9 przed południem 
w sądzie nisej wymiecionym w biurze sali 
Nr, 2, odbędzie się luytacya realności lwh. 
580 gm. Gorzyce składającej się pgr, łącznej 
powierzchni 57 ar, 65 m. kw. Nieruchomość 
tę oszacowmo na 500 koron, Najniższa ces a 
333 kor. 34 hal. Poniżej ninieiśzej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Dokamenta powyższe 
mołsa przejrzeć w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, 10 marca 1920. (2574 1—8j

t a m a it e  obwieszczenia:,
Nc. IV. 505/19/2 (2492 3 - 3 )

E d y k t .
L. p. 2 Artykuł dziennik* 12. W masie 

depozytowej Mieczysława Andrusowskiego 
A. I. fol. 80 L, cz,. sąd, IV, 880/85, maj- 
4uje się w tus. depozycie gotówka 235 kor. 
44 h. ulokowana na książeczce Gafie. Kaay 
Oszczędności Nr. 19404 i Nr. 19427 a 112 
keron 72 h. kaiua, przechowane na rzecz

. Stanisława Bogoohwalskicgo i Kazimierza 
Dehlenberga, pierwotne zaś złożenie do de- 

• pozytu nastąpiło 12 lutego 1885
L. p. 47 Art. cziennika 104. W masie 

Józefa Ohmiolika G. I, 107 L. cz. sąd, IV, 
26085 znajduje s-ę w tus, depozycie go 
tówka 222 kor. 76 h, ulokowana na ksią­
żeczce Gaiic. Kasy Oszczędności Nr. 67835, 
pierwotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
18 lutego 1885.

L, p, 85 Art. dziennika 202. W masie 
Władysława Górka contra Aleksandra Swie- 
rzawskiego G, I, 251 L. cz. *ąd, V.LL 402/85, 
znajduje się w tus, depozycie gotówka 525 
kor im 95 h ulokowana ua książeczce Galie. 
Kasy Oszczędności Nr. 12819, pierwotne zaś 
złożenie do depozytu nastąpiło dnia 5 sier­
pnia 1886.

L. p, 104 Art. dziennika 239. W masie 
Elżbiety fiassiinger H. I. 34 L. cz. sąd. IV, 
639/69 znajduje Bię w tus, depozyeie go­
tówka 204 kor. 43 o. ulokowana na ksią­
żeczce Gal. Kasy Oszcs, Nr, 65.841, pier­
wotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
i l  i stopada 1870

L, p, 124 Art. dziennika 270. W masie 
Katarzyny Junstyk. J. I. 179 L. cz, sąd.JF, 
166/65 znajduje się w tui. depozycie go­
tówka 214 koron 70 h. ulokowani na ksią­
żeczce Ga i-’ . Ka»y Oszczędności Nr. 58398

Sierwotue sas złożenie do depozytu nastąpiło 
4 marca 1887.

L. p, 181 Art. dziennika 876. W masie 
Izaika Lsufera L I, 149 L. cz. sąd. IV, 
2350/83, znajduje się w tus. depozycie go­
tówka 954 kor. 48 h, ulokowana na ksią­
żeczce Galie, Kasy Uszezędneśsi Nr, 15460, 
pierwotne zaś złożenie do depoiytu nastą­
piło 10 maj* 1884.

L. p. 224 Art, dziennika 513. W msóie 
Kazimierza Pankowski contra Wiktor Ema­
nuel Kuczyński P. I. 236 L. cz, sąd. UL 
883/84, znajduje się w tus. depozycie go­
tówka 700 kor. 84 ii. ulokowana aa ksią­
żeczce Gclic. Kacy Oszczędności Nr, 52745 
i Nr. 52756, pierwotne zaś złożenie do de­
pozytu nastąpiło 19 iipia 1884.

Giy od czasu złożenia do depo ytu są­
dowego upłynęło więcej niż 30 lit, wzywa 
się osoby roszczące sobie jakiekolwiek prawa 
do złożonej gotówki względnie innych przed­
miotów, by w terminie niezwłocznym je­
dnego roku sześciu tygodni i trtech dni od 
daty trzeciego ogłoszenia tego tdyktu w gaze­
cie urzędowej (.Gazecie Lwowskiej"), wyka­
zały przed sądem tut. swe aprawnieaia, gdyż 
po bezskutecznym upływie czasokresu edy- 
italnego depozyty powyższe zostaną z urzędu 
przekazane na rzecz Skarbu Państwa.

Sąd powiatowy S. 1., Oddział IV.
Lwów, dnia 1 marca 1920. (2492)

C. I. 165/20/1. Przeciw spadkobiercom 
ś, p. Katarzyny Tęcza a to Wojciechowi, 
Jędrzejowi, Władysławowi, Z;fii, Katiemie- 
raowi, Matyi i Janowi Tęcza wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Wojasłowie 
przez Piotra Grębowiec w Tomzszowcach 
pozew o u monie prawa własności posiadło­
ści lwh. 1493 gm. Tomaszowce. Na pods;a- 
wie pozwu wyznaczono audyeueyę w tut są­
dne na dzień 23 marca 1920 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 8. Ponieważ miejsce 
pubyiu Kazimierza, Maryi i Jana Ti,cza nie 
jest znane jrz to celem strzeżenia praw 
tychże ustanawia się p. dr. Abnłuma Nadia, 
adwokata w Wojniłuwie, ku.atorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamia 
nują.

Sąd powiattfy, Oddział I.
Wojniłów, dnia 8 marca 1920. (2586)

Cg. 1 .1082/19/6. Przeciw Korduli z Fu- 
jów Stoczkowej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu 
Okręgowego cywilnego przez Józefa Bogay- 
tkiego pozew c wynagrodzenie szkody w wy­
sokości 27,000 kor zpn. Na jpodstawie pozwu 
wyznaczoną zestala pierwsza and eucya na 
dzień 17 lutego 1920 o godzinie 9 reno 
w tut. sądzie sala rozpraw Nr. 58. Celem 
strzeżenia praw Korduli z Fujów Steczko wej 
ustanawia się p> dr. Ston s/aw3 Tomika, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. I.
Kraków, dnia 22 stycznia 1920. (2626)

Og, II, 260/20. Przeciw Wasylowi Seń- 
czukowi, którego miejsce pobytu jeet nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgowego

cyw. we Lwowie przez Stefana Dunin Ko­
zickiego Soposiynie pozew o 15,500 koron 
zpa. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 26 marca 1920
0 godz. 9 rano w tut. Bądzie sala rozpraw 
Nr. 35, Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. Iwana Wałaszyna, adwo­
kata we Lwowie, ul, Frydrychów 12, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo,^ dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy eywiUy, Oddz. II.
Lwów, dnia 4 marca 1920. (2649)

C. II. 117/20/1. Przeciw Józefowi, Mar­
cinowi i Katmynte B -dsen oai s Karcaowisk 
ad Zielonka, kiorycn miejsce pobytu jest 
niewinne, *n esiony został do sąau tutejszego 
przez Jadwigę z Wilków 1 - t, Bollień 2-y,  
Sądej p zew o 980 k»r. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na 31 miraa 1920 o 
godz, 9 rano. GeLm strzeżenia praw pozwa­
nych ustanawia się Maryanuę 1-y. Rodzeń 
2-y. Byra w Korczowiskacn, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoBią, lub pełnoruocuika nie za­
mianują.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Sokołów, dnia 5 marca 1920, (2573)

Cg. I. 40/20/1. Przeciw Michałowi 
Klemens iwi, Kaśce, Janowi i Annie Filu- 
siom dziejom Pawła i Michałowi Fnusiowi 
starszemu z Sordycy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Sztzercu przez Marjrg Fedżora 
i  Serdycy pozew o uznanie i wpis prawa 
własności spn. Na podstawie pozwą wyzna- 
czuiio audyencyę na dzień 8 kwietnia 1920
0 godz. 9 rano w biurze Nr. 4. Celem strze­
żenia praw Michała, Klemensa, Kaśki, Jana
1 Aeny Filusiów, dzieci Pawła, ustanawia się 
p. dr. Kaiimierza Jouaa SzaUńsiiego, adwo­
kata w bsczercu, zaś ceiem strzeżenia praw 
Michała FiIubiz stars.ego dr. Edmunda Art 
stadteia, adwokata w Szczórcu, kuratorami.

Kuratorowie ci zastępować będą wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sami 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Szczerzec, dnia 15 marca 1920, (2565)

C. II, 93/20/1, Prieeiw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Danjłowi Pawlukuwi Enata 
wniesii ny. został przez Jurka Nemiszt Onu- 
freja w Czetniat/me pozew o uznanie wła­
sności połowy realnośei lwh 2780 gminy 
Czersiatyn zpn. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 1 kwietnia 1920 o godz, 9 rzno 
biuro 24 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Bubla, adwokata w Horo- 
dence, kuratorem.

Tesże kurator saztępować będzie po­
zwanego w powyższej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczBństwo, tak długo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział II,
Horodcnka, dnia 22 lutego 1920. (2406)

C. III. 52/20. Przeciw Jędrzejowi Giem- 
zie, Józefowi Marsx*łkowi i Janowi Marszał­
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Kro­
śnie przez Franciszka Lcrenca w Krościenku 
wjżnem pozew o zeznanie dokumentu zdol­
nego d > intabulacyi i t. d Nr podBtawie 
poiwu wyznaczono audyencyę na dzień 27 
kwi tnia 1920 na gcdz, 9 przed południem. 
Celem atrzeżenia praw pozwanych ustanawia 
Bię p. Julianstę z Marszałków Kocicbową, 
w Krościenku wyżnem, koratorką.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, iub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział m .
Krosno, dnia 7 marca 1920. (2560)

0. III, 81/20. Przeciw Jakóbcwi Si­
kora, stolarzowi, którego miejsee pobytu je*t 
niemase, wniesiony zoBtał do Bądu powiato­
wego w Krośoie przez Franciszka Krzanow­
skiego w2 śeicieia realności w Krośnie po­
zew o zapłatę kwoty 240 kor. spń. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę na dziei

27 kwietnia 1920 o godzinę 9 przed połu­
dniem w sali rozpraw biuro Nr- 12. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr, Piaseckiego, adwokata w Krośnie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozna­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy. Oddział III.
Krosno, dnia 7 marca 1920. (25^1 1—2)

C. I. 36/20/1. Przeciw Leisorowi Au- 
steiaowi, któiego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sąau no w ulo­
wego w Cydseiowie przez Jana Wolaka i 
Maryę z Górskich 1 śl, Oleś 2 śl. Woła­
no wą z 2ydiczowa pozew o uinan e że pre­
tensja hipoteczna w kwocie 800 koron zpn. 
została umorzoną przez zajpłatę i id. do 1. cz, 
C, 1, 36/20, Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 5 kwietnia 1920 godz. 9 
rano. Celem straeżeiia praw Leisoia Aa- 
steina ustanawia się dr. Maksymiliana Bar­
dacha, adwokata w 2ydzczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Lei- 
sora Austsmi w rzeczonej sprawie na jeg« 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się Jiie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydactow, ania 18 lutego 1920. (2408 1—8)

C. II. 69/20/1. Przeciw Janowi Le­
ci ezce z Jeżowego, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w NiBkn przez Antoniego Łasi­
czkę z Jeżowego pozew o wykreślenie praw 
z zastawu dla kwoty 1000 kor, Na podstawie 
pozwu wyznaczono acdyencyę do UBtnej roz­
prawy na dzień 19 kwietnia 192P r. godz. 9 
rano eaia rozpraw Nr. 9. Oeiam strzeżenia 
praw tegc niewiat»megr ustanawia się p. Woj­
ciecha Mi&łgę z Jeżowego kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kn- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, inb pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 28 lutego 1920. (2559)

C. 1,67/19/1. Przeciw Hryńkawi Hebry- 
kowi z Porzecza lubieńskiego, atórego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Gródka Janellońskiem 
przez opiekuua nieletniej Maryi Gel, Stefana 
Stefaniszyna pozew o ojc-stwo i alimenta, 
a rozprawa wyinzezona zoBtiła na 28 Kwie­
tnia 1920 godz. 9 rano. Dla nieznanego usta 
nawia Bię kuratorem dr. UaUra w Grodku 
J/giellońskim.

Tenże kurator zastępować ma niezna­
nego w powyższej sprawie dopóki sam się 
nie zgłosi, iub zastępcy nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Gródek Jagielloński, 10 lutego 1920, (3804)

G. VI. 190/19/1. Przeciw Wilhelmowi 
i Paulinie Meriarom których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu po- 
w atowego w Gródku Jagiellońakiem przez 
Piotra Merjana z Burgtń-lu pozew o zn.e- 
Bienie współwłasności realności 214 gminy 
Droidowice i 2159 gminy Gródek Jagielloń­
ski, a na podstawie pozwn wyznaczoną zo­
stała rozprawa na 23 kwietnia 1920 g;dx 9 
rano. Dla nieznanych ustanawia się kora­
torką Elżbietę Merjan z Burgtbalu a t*ż 
kuratorka ma zaetępywać nie nanten w po­
wyższej sprawie dopóki sami się nie zgłoszą 
lub swego zastępcy nie zamianują.

ttą£ powiatowy,
Gródek Jsgiellońsk., 1C lutego 1980. (2803)

T. 16/17 (2). Na wniosek Józefa Horo­
witza rozpissje się edykt co do zaginionego 
kwitu Kasy oszczędności, miasta Sanoka na 
zastaw Nr. 393 3 proc. losu auatryaok ^go 
Zakładu kredytowego ziemskiego z r. 1889 
E, Qr serya 556 Nr. 24.

Posiadacza wzywa się, ażeby ten kwit 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w sądzie ol uzał, także inni intereso- 
wąm mają swoje zarzuty przeciw wnioskowi 
w sądzie wnosić, w przeciwnym bowiem ra­
zie zostałby ten kwil uznany za bezskute­
czny i p zbawiony aooy prawnej.

Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, 28 łlerpoiz 1917,

I j t
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Firm, 10/19 c , I. 145. Zmiany i doda* 
tii odnoszące mę do wpisau/eh jat w reje- 
fine firm. D> rejestru firm należy wciagnąe 
co następuje: Siedziba firmy: Wiedeń. Benn 
(taae 6. Brzmienie firmy: Centrum.Oel und 
BohrgeBeUschsftm. b. H. Obok dotyehczaso- 
wycb zawi .dnweów spółki ustanowiony 10 
siał zawiadowcą Leon Ftirst, dyrektor w 
Wiednia, Benngsse Nr. 6. Dzień wpisu: SO 
czerwca 1919.

Sąd okręgowy jako handowy, Oddział U.
Sambor, 23 cierwca 1919. (6573)

Firm, 173/19 8tow. VI. 111. Wpis sto 
wariysienia. Do rejestru atowariysaeii wpi­
sano dnia 28 maja 1919. Siedaiba Stowarzy 
szema: Lwów. Bramienie firmy: konsum 
fonkcyonaryusiy miejBkitgo biura rozdziel- 
niczego. Stowarzyszenie zarejestrowane i  o 
graniczoną poręką. Cel stowarzyszenia: na­
bywanie i dostareaanie artykułów gospodar­
stwa domowego i środków spożywczych w 
uobrtj jakośei i po tanich cecacL, ty>ko dla 
Bonków i ich rodain. Stuwanysaenie osiąga 
tan eel układania i prowadtema sklepów i 
» agary nów. Prowadzenie tychie powierzone 
D?<foa wyłącznie własnym członkom. Cias 
t/wania: nieogranicaony. Statut z daty Lwów 
dnia 31 marca 1919. Udz zł wynosi 10 K, 
Kaidy ciłoaek odpowiada swoim udaiałem i 
dalssą jednokrotną kwotą u izizłu. Ogłosiema 
naBtępują piaei przybicie ogłoszenia w loka­
lach sklepowych Dyrekcya składa się a 3 
ciłonków i 2 zastępców. Członkami dyrekcji 
eł ' Fryd.-ryk Maizaeher, radca magistratu 
we Lwowie, Kzz.mierz Oeharski, konceptowy 
komisarz magistratu we Lwowie, Adoif Bu 
oel, urzędnik magistratu we Lwowie; zastęp­
cami ciłonków dyrekcyi Bą: Michał Oiierer, 
koncypieta Krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, Aleksander Abl, zarządca podatkowy we 
Lwowie; uprawnieni do zastępstwa: dyrek­
cya. Podpis firmy: brzmienie firmy podpisy­
wać będą wspólnie dwaj członkowie dyrek­
cyi albo jeoen członek dyrekcyi s jednym 
prukurzystą.

Sąd okrętowy jako handlowy, Odda. 1T,
Lwów, dnia 15 maja 1919 (257)

Firm. 445/19 Stow. VI. 151. Wpis sto 
Warzyazenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 8 lipca 1919. Siedziba stowarzy- 
ctenia: Lwów. Brzmienie firmy: „Vesi»iuaa“ 
lwowski Związek zakupu samoistnych maj­
strów krawieckich, stow. zarej. z ogr. por. 
Przedmiot stowarzyszenia: 1. Popieranie in­
teresów zarobkowym członków przez wspól­
ne zakupna wszelkich narzędzi, surowców i 
półf«bry*atów wehodiącycn w zakres p<ze 
mysłu krawieckiego, tworzenie składów to 
warowycb i miejsc sprzedaży, wspólne na­
bywanie artykułów pomocniczych do przera- 
bitnia i spnedaiy tyehte suroweow i pół 
fabrykatów; 2. uzyskanie i uskutecznianie 
dostaw publicznych; 8. tworzenie, ztkupy 

w wanie lub dzierftawienie lprowadzeuie spól 
nych przedsiębiorstw produkcyjnych dla wy 
twaizaaia przeróbki lub uszlachetniania wspo­
mnianych surowców i półlabrykató n ; 4. o- 
brona interesów zawodowych członków wobec 
władz publicznych; 5. obrona praw ciłon 
ków jako wierzycieli, względnie j*kodłużm- 
ków. Czas trwania: nieograniczony. Umowa 
stowarzystenia (statutu) z ó. 2 lipca 1919, 
Udział wyrnsi 30U K i jest płatny pny 
wstąpiaiiu. Eatdy członek odpowiada swuim 
udziałem i dalszą jednokrotną kwotą udziału. 
Ogłoszenia następują w dzitnnizacn lwow- 
skieh. Ziiriąd atłada się z 2 członków i 2 
zastępców. Osłonkami raiządi Bą: 1, Salo­
mon Bubel, 2. .Natan Pokorny, 8, Bozia 
Eaufmann. Zastępcy członków zarządu: 1. 
Ernestyna Weitz, 2. Abraham Tendler. Upra­
wnieni do zastępstwa: dyrekcya. Podpis fir­
my: Brzmienie firmy podpisywać będą współ 
nie, umieszczając swoje podpisy poo firmą 
stowsriyszenia naczelny dyrektor i jeden z 
członków dyreicyi; w raue przeszkody na­
czelnego dyrektora, podpisuje zastępca na 
ezelnego dyrektora i jeden z członków dy­
rekcyi, względnie jeden z isstępeów dyre­
ktora,

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 8 lipca 1919. (259)

Firm. 514 Bg. 0 . III, Jg, WpiB do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm Bpóikowych wciągnięto eo nastę­
puje : Siedziba firmy: Lwów, brzmienie fir­
my : .d o lsk i Spółka haadlowo-przemysłowa 
Drsymuchowscy, Lang — spółka z ogr. por, 
we Lwowie14. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Zakupno i sprzeda* materyałów budowla­
nych, jak: drzeWa budulcowego, cegły, wa­
pna, ezutru, piasku, papy, dachówek, szkła 
i t. d., t. j. w ogóie wsie'kich artykułów 
wchodzących w zikies przemysłu budowla­
nego, oraz pro widzenie wszelkiego rodzaju 
interesów komisowych i agencyjnych, doty

eiąeytb powyższych materyałów. Forma spół­
ki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziała- 
nym w formie aktu notzryalnego z daty 
Lwów, 10 czerwca 1919 L. rep, 37,109. Czas 
trwania: nieograniczony. Wysokość kapitału 
zakładowego: 202.000 E, z tego wpłaeono 

[gotówką 102.000 E. Uprawnieni do zaBtęp- 
stwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy’ Jan Dr*y- 
machowski i Earol Lang. Podpił firmy: na­
stępuje w ten BpoBÓb, ie pod bramieniem 
firmy umieszczą koiiektywnie podpisy ‘'baj 
zawiadowcy. Daień wpisu: 4 sierpnie 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dn:a 26 lipca 1919. (247)

Firm. 1341/19 oddz. O. 74. Wpis do 
rejestru handjowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział 0. wciągnięto co następuje; 
Siedziba firmy: Eraków. Brzmienie firmy:
, Realność* spółka budowlana — spółka i 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakupno ispize- 
<u* parcel budowlanych w Kiakowie i oko 
licy, budowa domów mieszkalnych, kupno 
wszelkiego rodzaju materyału budowlanego, 
artykułów teebnicznycb w eelach budowy 
uiuć się mających, wszystko na właBsy ra­
chunek lub na rachunek osób trzecich, wzgl 
sprzeda* w drodze komisowej. Forma spółki: 
Spółka z ogrsn. odpow. na zasadzie kontra 
któw ddto Eraków 81 października 1919 L. 
B. 2724 i 11 listopada 1919 L. B. 2851. 
Czas trwania spółki: niergraniczony, Kapitał 
zakładowy wynosi 40.000 K wpłacony gO' 
tówką. Zawiadowatwo: Zawiadoweą spółki jest 
p. Bernard Zimmermaun, iniynier w Erako 
wie ul. Grodzka 9 m . piętro. Dó zastępstwa 
spółki wystarcza podpis jednego zawiadowcy 
rodpis fi>my: W ten sposób, tc pod brzmie­
niem firmy wydrukowaniu lub wypisanem 
podpisujący zawiadowca umieszcza swój pod­
pis. Dzień wpisu: 28 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako hsndl., Oddział II. 
Eraków, 27 listopada 1919, (2u9

-Firm, 109 Bg. G. III. 11. Wpis dore 
jestra handlowego firmy spółkowej. Do reje­
stru firm spółkowyuh wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: „Bitum* naftowa Bpółka s ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywanie 
terenów i praw naftowjeb, pizedsiębranie 
wierceń za ropą i minerałami bitumicznymi 
na rachunek własny, jakoteł oddawanie wier­
ceń na władnych terenach w akord osobom 
trzecim, magazynowanie ropy i wogóle przed 
siębranie wszelkich interesów handlowych, 
wchodzących w zakres przemyśla naftowego. 
Forma spółki: Spółka opiera się na kon­
trakcie, zdziałanym w formie aktu mtsrysl- 
n?go a daty Lwów 8 marca 1919 L. rep 
5155. Ozas trwania: Nieograniczony. Wyso­
kość kapitału zakładowego; 200.000 E, na 
poczet którego wpłacono gotówką 45 000 K 
zaś 40.000 & w przedmiotach wartościowych 
Co do aportów postanawia art. VI. kontraktu 
bpółki co następuje: Spójnik intymer Zdzi 
sław Konopka wnoBi do spółki jako wkład

pod wypisanem lub wyciśniętem za pomocą 
ńeczęci brzmieniem firmy umieszczą swe ped- 
lisy kolektywnie dwaj sawiadowey, lub jeden 

nieh wraz z prokuriystą, ten ostatni i  do­
datkiem wskazującym prokurę. Prokurę u- 
dzielone dr. Salomonowi Rawiczowi, adwo­
katowi we Lwowie, Dzień wpisu: 3 kwietnia 
1919.

Sąd krajowy jako handlowy, 
Lwów, SI marei 1919.

Oddz. IV.
(75)

Firm. 46/18 C. 35/1. Wpis firmy sto­
warzyszeni* urobkowego i gospodarczego 
Naleiy wpisać do rejestru O. Siedziba sto­
warzyszenia: Sanok. Brzmienie firmy: Towa­
rzystwo spokywcie funkeyonaryuszów sądu i 
prokuratoryi Państwa „Eonsum sądowy* w 
Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane e ogra­
niczoną poręką, Data atatatu: 3 listopada 
1918. Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywa­
nie i dostarczanie członkom swoim środków 
żywności, opału, światła, odzieży, obuwia, 
bielizny i innych przedmiotów gospodarstwa 
domowego po celtach możliwie najniżeijćh. 
Ozas trwania jest nieograniczony. Zarząd 
składa się i  prie wodnicząsego, zastępcy 
przewodniczącego, kasy era, Kontrolora, pro 
żradzącego Księgi (buehaltera) i dalszych 3 
członków, a wybiera go walne zgromadzenie 

grona członków na 2 i-ta. Na pierwszem 
walnem -gromadzenia dnia 3 listopada od­
bytem, wybrani soBtali do zarządu w Sanoku 
zamieszkali: dr. Bolesław Gawińaki radca 
sądowy, j*ko przewodniczący. Jan Hroboai 
radca sądowy, jako zastępca przewodniczą­
cego, Chaim Mendel Hammermann prowa­
dzący księgi grantowe, jako kasy er, Jan Ha- 
łejko stuezy naczelnik kancelaryi sąbowej, 
jako kontrolor, Aleksander Eimmel ofieyał 
sądowy, jako prowadzący księgi (bnehhalter), 
Józśf Eisler BtarBzy ofieyał sądowy i Antoni 
Suszyński dozorca więzień, jako dalsi człon 
kowie. Podpis firmy uskutecznia zarząd w 
ten Bposób, Ze pod wypisanem lub stampilią 
wyciśniętem brzmieniem firmy dwaj człon­
kowie zarządu, mianowicie przewodniczący 
względnie jego zastępca, jeden członek za­
rządu kładą swoje podpisy. Ogłoszenia 
WszjBtkie od Towarzystwa pochodzące ogło­
szenia obwieszcza się w jednym i  dzienni­
ków krajowych, który walne zgromadaeme 
wyznaczy, Udział calonków wynosi 50 E, 
Odpowiedzialność członka za zobowiązania 
Towarzystwa Bięga do Bumy dwukrotnej de 
klarowanego udziału, Dat* wpisu: 7 listo­
pada 1918.

Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Sanok, 7 listopada 1918. (2570)

Firn. 33/18 Stow. L 106. Wpis firmy 
stowarzyszenia aarobkowego i gospodarczego 
Naleiy wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedz.ba stowa­
rzyszenia’ Brzozów. Brzmienie firmy: Spółka 
hodowców drobiu, stowarzyszenie zarejestro­
wane s Ograniczoną poręzą w Brzozowie. 
Dzta btatutu: 3 czerwca 1918 r. Przedmiot 
przedsiębiorctwa jest wBpólne spieniężanie 
jaj i drobiu, jakote* wywieranie wpływu na 
podniesienie chowu drobiu i produkcję jaj

rzeczowy przyjęty pizez spólmkÓ* zgodnie Czas trwania jest nieograniczony. Zarząd 
w kwocie 40.000 E (słownie czterdzieści ty- 
sięey koron) prawo poszukiwania i wydoby­
wania ropy i wszelkich państwu niezastrze- 
ionych m> ner iłów żywiesnycn > podziemiz; 
a) parc. grat. lk. 5604/4, 5663/3, 5657/8,
5052/2, 5051, 5650, 5c49/l, 5048, 5646/5,
789J/l i parc. bud. objętych lwh. 746;— b) 
parc. grt. lk. 5658/3, 5660/2, 5062, 5064/Z 
obj. lwn. 3; — c) parc grunt. lk. 5650/1,
5657/2, 5660/3, 5601/3, cbj. lwh. 4; — d) 
parc, grt. lk. 5661/4, 5663/1, 5664/2, i parc. 
bud, lk. 631 i 632 ob,. lwh, 748; — e) prc. 
grt. lk. 5661/1 obj. lwh. 3i — 1) parc. git 
lk. 5656/2. 5657/6, 5659, 5660/1, 5061/5, 
obj. lwh, 718; — g) parc, grt. lk. 5063/2.
5664/1, obj. lwh. 387; — h) paro. grt. ik.
5644, 5645, 5647, 6649/2, 5657/4, 5657/1,
5658/1, 5646/1, obj. lwn. 747; — i) parc. 
grunt. lk. 5676/1, 5688/4, 5686/2 5695/2,
5094/1, 5686/1, 5714, 5717/1, 5719. 573l|4,
5722/1, 5724/3, 5723/2, obj, lwh. 7; — j) 
parc. grt. lk. 5678/4, 5083/8,6685/1,5681/2,
5694/3, 5694/4, 5085/1, 5096/2, 5097, 5700,
5716, 5716, 6717/3, 6717/8, 5717/4, 6721/6,
5718, 5721/6, 5721/8, 7394 objętej 1.
wyk hip. 6; — k) parc. grt. Ik, 5667 5677,
6676, 5675, 5674, 5673, 5673, 5071, 5670,
5669, 5668, 56t>6, 5665/1, 5665/2, 7392,
7393 i pare. bud. lk. 309 ebj. lwn. 408; —
1) pare. grt. lk. 5652/1, 5652, 5654, 5055,
5657/5, 7391/3 i parc. bud. lk. 870 obj. lwh.
719; — m) jednej trzeciej idealnej ,częś i 
parceli grunt, lk, 57*1/8, 5720/2, 5722/2,
5724/1, 5723/1 obj. lwh. 10 — wszystaich 
ks. gr. gm. kat. Saymbark na przeciąg czasu 
do 31 grudnia 1942 wrzz z prawem prolon­
gowania do 31 grudni* 1967, a to pod wa­
runkami sty palowany mi w umowie ustępstwa 
s daty 8 marca 1919. Uprawaieni do zastęp­
stwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy: dr. Ludwik 
Elaften, kandydat adwokatury we Lwowie;
Zygmunt Władysław dw, im. Sas Towarni- 
cki, przemysłowiec naftowy we Lwowis. —
Podpis firmy: następuje w te* sposób, *«

składa Bię a trzech członków: dyrektora, za­
stępcy dyrektora i sekretarza, których mia­
nuje Bada zawiadowcza na przeeiąg trzech 
lat. Mozę uyc takłe prze. Radę zawiadowczą 
zamianowany i w rejestrae sądowym spółki 
zanotowany zastępca sekretarza, powoływany 
do urzędowania tylko w razie przeszkody w 
spełnianiu obowiązków sekretaraa aarsądu 
fodpis firmy: Fnmę Spółki podpisuje się 
w ten sposob, ze >od odciskiem jej stam­
pila kia«ą swe własnoręczne podpisy któ- 
rtjkolwuk dwaj członkowie zarządu, wzglę­
dnie ich zarejestrowani zastępcy. Ogłoszenia 
wychodzące od Spółki umieszcza się praed 
lokalem Spółki, a w razie potrzeby podaje 
się nadto do wiadomości członków przez de 
legatów oddziałów i przez umieszczenie 
„Czasopiśmie dis Spółek roluiozych*, jako 
organie Spółki i „Przewodniau Kółek rolni 
ezych44. Udział członków wynosi 10 E, jeden 
członek mo*e mieć dowolną ilość udziałów 
Odpowiedzialność: członek odpowiada za 
zobowiązania Spółki wobec oBÓb trzecich nie 
tylko swoim udziałem, ale nadto dalszą kwo­
tą a* do wysokości deklarowanych udziałów, 
o ile na poKrycie zobowiątsń Spółki nie wy 
starczy jej własny majątek. Data wpisu: 30 
wraeśnia 1918,

Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanek, SO września 1918, (2569;
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T. 65/19 (3). Wawrzyniec Oandurski 
syn Marcina i Eatarsyny ar. Dersznuk 
mą* Anny z Sarzpoków, urodzony 14 sierp 
nia 1884 w Złotnikach, rei. rsym, kat., rol­
nik w Złotnikach, powołanj podczas ogó 
nej mobilizaey: w sierpniu 1914 do wojska

austryaukiefo, brał udział w bitwie na fron- 
e rossyjskim i dostał się do niewoli, zkąd 

oBtatni raz pisał do ion y w maju 1915, a 
roku 1916 miał umrzeć.

Wobec tego na prośbę jego żony wdra- 
sif postępowanie, celem uznania go aa 

zmarłego, a mai*eń*twa zawartego przezeń 
dnia 19 czerwca 1918 za rozwiązane. Wy- 
aaje Bię przeto ogólae wezwanie, a*eby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłosze­
n i  tego edyktu, t. j. do duia 5 s.erpnia 

920 udzielone oądowi lub p. dr. Lsndesber- 
gowi, adwokatowi w Brzeianaeh. którego 
estanawia się obrońcą węiła małieńskiego 
wiadomości o zaginionym, którego równocze­
śnie wzywa się, by w powyższym ctasokre- 
ie zcłosił się w sądzie lub w inny sposób 

dał znać o sobie, to  bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu sąd na ponowny wnio­
sek orseknie ost&tecani* o uznaniu za muzt- 
ege i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzaiany, 80 styosnia 1920. (2185)

T. 177/19 (8). Teodor ProeyBzyn Byt 
^antzlemonr i Anny ur. Mocna, a mą* Ka­

tarzyny z Biłyków, urodzony w r. 1889 w 
Jezieizanach, powołsuy do 65 pułku austr. 
piechoty 3 kompanii przy pierwszej mobili- 
zacyi ogólnej w sierpniu 1914, brał wedle 
zeznań Świadka Hrycia Iwsśkowa udział w 
, 1914 w bitwie z Bossyauami pod Prze­

myślam i od tego czasu nie ma o nim *a- 
dnej wiadomości.

Na wniosek jego *ony wdraia Bię po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
a małżeństwa jego zawartego dnia 18 wrze­
śnia 1910 w gr. kat. cerkwi w Jeaicrzsn&eh 
z Katarzyną B,łyk zn rozwiązane. Wydaje się 
irzeto ogólne wezwanie, aby najróżniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłuszenia tego 
edyktu w U»zeue urzędowej udz-elono tut. 
sądowi lub p. dr. Grossmtnnowi, adwo­
katowi w Brzeianaeh, którogo ustanawia się 
nimejszem obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o zaginionym, a ewentualnie on 
Bsm przed sądem się Btawił lub w inny spo­
sób dał znsc o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu go 
za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzękany, 35 stycznia 1920. (2136)

T. 325/19(2). Wdrożenie postępowania 
celem aznanic za zmarłego. Adam Fedew, 
słuchacc pr*w, urodzony w Soen cy 21 gru­
dnia 1895, mieszkał przy rodzicach w Wo- 
łochatem, powołany w r. 1915 do wojska 
służył przy 8 pułku artyleryi w Jarosławiu 
jako podchorąiy, następnie walczył na wło­
skim froncie i nie ma o mm izdnej wiado­
mości od października 1918,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwieraiuma śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i § 1 ustawy 
a 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, zarzął 
dza aię nt prośbę Zofii Fedewowej poetępo. 
wanie, eeleu. uznania wymienionej osoby ir 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
zięby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo y, adwokatowi dr, Joachimowi 
Sternowi w Przemyślu, którego ustanawia 
tię kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Adams Fedews wzywa się, >by stawił 
się przed podpisanym sądem lab w mny spo­
sób dał znać o sobie, Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosę* orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 22 gradnis 1919. (1990 1—2)

T. 54/19 (3) Zarządzenie poetępowanią 
żelem uznam a za zmarłego. Felor niszczuk 
syn Dmytra i Auny, rolnik, zamieszkały i 
urodzony dmr- 1 marca 1889 w Bosuch&eza 
sąd powiatowy Gwoidziee powiat Kułomy.a, 
wstąpił zaraz po pierwszej mobilizacji w 
sierpnm l9i4_do słutby wojskowej, był na 
wojnie, ziąd dotyenzaa me powrócił, a we­
dle zeznań przyrodniej Biosiry Maryi zBryn- 
dzaków dzewetuk w zimie 1919 r. Dmytio 
tizewczuk syn Dmytta z Bosochacza pizyje- 
chawszy z wojsaa na urlop opowiadał, ze był 
przjiem obecny jak kolej Fedora Kiszczaka 
przejechała. Naoczny swiodek me mógł być 
przesłuchanym, bu z miejsca pobytu dotąd 
meznany, a wszeiki słuuii po Fedorze Ki- 
Bzctukc s. Dmytra zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, te zzehodzi 
ustawowe domniemanie z jj 2ź L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Maryi z 
Brynuraków Szewczuk z Boeocnauza postę­
powanie, celem uznania w mienionej osoby 
ta zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
»bj udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi albo panu dr, Faktorowi, adwokatowi 
w Kołomyi, którego ustanawia się kuratorem.

Fedors Kiszczaka syna Dmytra wzywa 
się, aby przed zużej wymienionym sądem



stawił się, lab w sposób uwiadomił 
o gnem iytiu. Po dniu 1 Mego 1930 *>ąd 
as poar ir»ą pro* ję  orzeknie ostatecznie o 
atu»aia n  zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Eołomyja, JO lipea 19i9 (2035)

T. IV. 93/19 (6). Wdrotenie postępo­
wania cels.u osnania u  mnarkgo Stanisław 
Gadzina ur dtony w r. 1882 w Kramem po- 
tockim i tam zamieszkały, iołuituz 30 pp., 
w pierwszych miesiącaeh 1915 miał zagorzeć 
w nieftaiem miasteczku na Bret i od tego 
czasu nie dił o s fcie snaka tyci..

Gdy zwom moina prijjąe, te zachodzi 
ustawowe domniemanie Wierci w myś § 1 
ces, rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dat 
p. p., przeto na prośbę Agatj Gadvc#wej z 
Ern s tego ptoeki-go w dr .lo się postępowa­
nie, celem uznaniu za zmarłego zaginione­
go, Wydaje eię preto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lab kuratorowi p. dr. Wroś • 
skibwu, adwokatowi w Nowym Sączu windo 
mości o powyt wymienionym, a iego same­
go wzywa eię, ałeby przed niiej wymień o- 
nyut sądem stawił aię. lab «r nny oposób 
uwiadomił o swem tyciu. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 15 sierpnia 1930 roz­
strzygnie o uznaniu za zmirtego.

małż; uitro z U rnę!* za rozwiązani Eura­
tomem nioobeenege i obrońcą t j j t  małteń- 
akeg i  nnunuje się u  „ozat. dr, Wojciech- 
Gląezkę w oanckt,

oąa "kręgowy, Oddział iV
«*uob, 18 lutego 1950 (3391)

T. 841/19 (2). W ur o tonie postępowania 
eelem uznania za zmarłą. ToEl* Traet uro­
dzona Wotny urodź, l t  maja 189? i zamie- 
pt-zła w Toustobsbaełr 8 . Halicz, w maju 
1916 wyemigrowała wtględnie uszła z woj- 
sknmi rossyjjbiemi w głąb Bosari i od tego 
fMso nie ma o aio) ladnj^h wiadomości.

oąd o'tręgjw ', 3ddz IV. 
Nowy Sącz, 36 „tyemia 1920 (3156)

T. 137/19 (I). Wdrotoiiie poatępovu- 
nia eelem nxna*i» za zmarłego Di myła Mu­
cha urudzony 22 grudnia 1868 w Strziłko- 
wie no w, Stryjskiw, rei. gr. kat , syn An­
drzeja roln t, odjechał w s^erpriu 1914 jaba 
woiiuc* przy trenie wojsk austryaekich We­
dle zspod ń świadków, zachorował z począ­
tkiem roku 1915 w Bard yjo wie na Węgrzert 
i na wiosnę 1915 plutonowy oświadezył to 
warzyszom. te Danyło Macha nm>rt w szpirf 
talu.

Gdy zatem przyjąć naleif, te zachodzi 
ustawuwe domniemanie śmierć:, przuo za- 
rzi|dza się na wniosek pozostałej tony Je- 
w ochy Macha postępowanie eelem uznaniu 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przXe 
wezwanie, aioby udzielono sądowi wiado­
mości o powyt wymienionym.

Danjłę Mucha wzywi się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się. lub 
w inny sposób uwiadomił o awem tyciu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po amu 80 września 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
8kyj, 28 lutego 1920 (2171)

T 15/20 (2). Paweł Zabswski urodź, 
w Pi*-'owcach w roku 1880 rolnik, wyru­
szył na wojnę światowa w lerpniu 1914 r. 
jago *ołnierz 18 pp. Walczy! na froncie ros- 
syjskim. Ustatiia wiadomość pochodzi z pod 
Lublina 8 września 1914. Potem wszelki ślad 
za nim zaginął.

Sąd okręgr -ry w Sanoku wzywa kaide- 
go, ktuby o tyciu Pawła Zabawski°go 
mi: ł jakąkolwiek wiadomość, aby* dał o tern 
snac sądowi lub kuratorowi nleobeeuego dr. 
Slącice w Sanoku w prze !ągu 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia tego wezwania, t. j. aaj- 
póiniej do dnia 1 listopada 1920, Jeteli w 
iym czasie sądl nie otrzyma iadnej wiadomo­
ści otyciu jego, uzna go na r o c z n y  wnio­
sek Marceii Zabawskiej za zmarłego, a jego

Gdy zatem prayjąć nalepy, ze zachodzi 
rstawowa dcmaieic-dio z g 1 astawyz d 91
m<>rca 1918 Nr. 123 i 1 Dz. p. p„ przeto

Tiwdraia aię na prcśtę Kazimierza T r i  cza w 
Toustobabach postępowanie, celem uznania 
za zmarłą zagiaien*. Wydaje aię pi-etc ogól- 
,je  wezwanie, &jy udzielono sądowi albo v. 
Janawj Wotuy w Ebiozauieh szarych Sp. 
Halicz, którego ustanawia się kuratorem i 
sbrońeą węzła małżeńskiego — wiadomości 
o powyt wymisniorym, • Teofilę Tracz ur. 
Wotny wzywa się, aby przed niiej wymie­
nionym sądem stawiła -lę, lub w inny spo- 
rób uwiadomiła o swem tyc;u. 8<,d tut. na 
ponowną próśb« po dniu 80 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu gk smartą.

S-d okręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, 26 lutsgc 1920. (2262)

T. 185/19 (4), Wdrułenir postępowania 
eelem uznania za zmarłego, Msrya )wan>ci> 
tona Pawła w Podhajczykach wniosła o 
uznanie Iwana-Step czy ka z Podbajczyk za 
zmarłego. Z zeznań świadka Józeta Kupczyń- 
ikiego wynika, te Iwan Stopezyk ełutył w 
byłej armii anstro-węg , b-ał rdtiał w poty­
czkach pod Erakowem i zgmąr zawuwn w 
dniu 19 listopada 1914 pod Erakowem, gdyi 
od tago ezaaa nie ma o nim iadnyeb wia­
domości.

Wobea tego w myśl ustawy z dnit 81 
mai ** 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdiai* Bię 
posterowanie eelem uznani* za ami.rłege.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzialoto sądowi, nb kuratorowi p. dr, 
Slipowi FinstmbujcLowi, adwokatowi w 
Samborze, wiadomości powyt wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 1 
czerwca 1920 r. roulnygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okaęgowy, Oddział V.
Sambor, 8 stycznia 102(1 (2228)

T. 150/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zma^egt. J( i . . Stel­
mach nrodzony 8 grudnia 1884 w Wspow- 
ocn, w Przemyślu zamieszkały, słuiył jako 

tołnierz przy fortecznej jw  ty ogniowej. Do­
stał się do niewoli rossyjskiej l9 lb  roku, 
Dochodzenia wykazały, te tenże w r. 1917 
w jesieni w sipitalu Obucharskim m arł i 
na euentarzu Wyborskim z>sUt pochowany, 

Gdy zaum motna przyjąć, te zaistnieją
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24- i 277 ustawy cyw, Astawy z 16
lutego 18Si Dz, p. p. Nr 20. aarządza się 
na wniosek Estarzyny Stelms t postępo­
wanie, eelen. uznaniu wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogiaiza się wezwanie, 
ateby udzielono wiadomości o zagin luuym są­
dowi, albo p. dr. Wislowi, adwokatowi w

Przemyślu, którego uJtunawia się kuratorem 
obrońcą węzła małieńniofo.

Józefa Stałmaeha wzywa się, aby 
stawił się yned podpinany u. s^dem Ub w 
imy apoaót dał zm-ł o sobie. Po dni 8 
maja 1930 sąd aa poa omiią prośbę orteknie 
obtńtecznis o wniodku,

S»d obwodowy, Oddaiał V, 

Pr.suyśl, 9 lutego 1920. (2383 3 - 8 )

1'. 863/19 (2) Ząrządzent poetępowa- 
ai. calem uznania za zmarłego, retro 6truś 
■rodduny 28 czerwca 1890 syn Audrieja w 
PrzyłbitacŁ, powołany w sierpniu 1914 do 
84 pałkn obrony knjowej, wsdt: zaznuń 
nrocznyck świidiódr dacho-ował w Niksie w 
OzarrogórM na malarię i zmarł między 5 
a 10 rakdziarnika 1918.

Gdy zatem puyjąć aalety, te zacnodzi
aatawowe stwierdzenie śmierci w myśi I    i g j34 i 377 ustawy cyw, i § 7 ustawy 
marcL 1918 Dz. p. p. Nr 138, przeto za 
rządza się nt ^niosek F*ii Struś postępo­
wanie, ceidin uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, * zarazen ogłasza się wezwanie, 
ateby udzielono wiadomości o isgiuionym 
aądowi albo p. aawokatowi dr. Jezajaszowi 
Tauberowi w. Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą wę-ła uałtańskiego, 

Fiotia Htrusir wzywa aię, sny sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o robie, Pc dniu 15 kwie­
tnia 1930 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małteńetwa,

Sąd okręgowy, Godział V. 
Przemyśl, 80 grudn.a 1910. (3283 3—8)

T. 838/19. Zarządzenie postępowaniu 
eelem uznania za zmarłego. Bernaid Bloch 
urodzony w r. 1886 w Piaseczn i], podoficer 
ischunkuwy oddziału tełegrefa wojskowego 
z załogą Przemyśla dostał się d.o niewoli 
rosayiskiej, wedle zaprzyi ęionycb zeznań 
świadków, zmarł w lipeu 1915 w szpitalu 
gradzkim w Taszkiencie.

Gdy zatem rnotua przyjąć, ae zaistnieją 
w» ranki umawowogo domniomanii. śn ibr c: 
w myśl § 24 i J?7 us.aw~ «yi7 i § 7 ust. 
z 16 lutego 18c. Nr, 20 Dz p, p,, zarządza 
się na wniosek Maryi Blochowej postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
smartą, a zarazem oglmita się wezwanie, 
ateby udzielono wiadumości o aatinionym 
sądowi, albo p. ar. Eaimanowi Bekchow:, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana­
wia aię kuratorem i ourońcą węzła m ateń­
skiego

Bernarda Blocha w>ywa się, aby sta­
wił nię przeć podpisanym sądem ub u inny 
sposób osi znać o soł .e. Pc driu l kwietnia 
1020 r, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Przemyśl 31 grudnia 1919, (2381 £ - 8 )

T. 295/19, Wdrotenie wstępowania Bi­
lem uznania za unarłe^L. Michał Fok uro­
dzony .* Olbzanach 8 pa£dxiernirt» 1884, sa­
mi lazkały w M elaowu, w eierpniu 1914 
powołany do 10 pałka piechoty, wedle prse- 
prowadzonysh douhodzeł sos.bł zabity n bi­
twie przj odwrocie z pod Łucki przy końcu 
patdziernk* 1914.

Gdy zii^K motna przyjąć, te zaistnie 
ją wuunki ustawowego utwierdzenia śmierć 
w myśl § 24 i 277 ust, cyw. i § 1 ustawy 
z dnia 81 marer 1C18 Nr, 128 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Anny F *k wdraiu się po­
stępowanie, celem uznami. wymienionej oeo- 
b j za zmarłą, a zarazem ogłarsa się * «wa- 
■ ie, ztdu> udzielono wiadomości • Zaginio­
nym są łowi albo p. adwoketewi dr. Oswal­
dowi Bethau?rowi w Przemyśle, którego 
ustanawia się ku. storom i obrońcą węzła 
maltańskiego.

Michała Fuks wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
statecznie o azaa&iu za zmarłego i rozwią­

zaniu małteńetwa.

lian postępowanie, celem utnania wymienio­
nych osób za zmarłych, a zarazem ogłsszw
się wdawanie, atsby ndaieluno wiadomości o 
zk /n oiyet sidowi lub p. dr, Lswenthalo- 
wi, adwokatowi w Przemyśla, którego usta­
nawia się Kuratorem.

Jóaefr Ferllana i Michała Feriiana 
wzywa się, aby stawili się praed podpisa­
nym sądem,. lnb w inny spoaób dali znać 
o sobie, Pc duiu 27 Ppci 1920 sąd ta po 
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wkiouku.

Sąd powiatowy. Odda-a* V.
Przemyśl, 35 stycznia 1930. (33*8 3 - 8 )

Gdy saten moina przyjąć, i i  istnieją 
raruoLi ustawowego domniemanie ómierci 
w myśl f  34 i 377 ust. cyw. i § 10 usta­
wy z dniu 16 lutego 1868 Dz. p ». Ni, 30 
pneto zarządzi się na wniosek Maryi Fer-

1

£ąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 stycznia 1930, (2371 3—8)

Sąd okręguwv, Oddział V, 
Przemyśl, 34 grudnia 1919, (2280 3 — 8)

T. 259/19. narządzenie postępowania 
celem uznania za smarłego. Daniel Proeak 
syn Pelagii, urodzony w Jamuie dolnej 21 
grudnia 1887, jaki tołnierz 10 pp. miał zgi­
nąć na pole chlały w psidziernika 1114 
pod Przedzieleni.

Gdy zatem umina przyjąć, ie zaistnie­
ją .wttunki ai „nowego stwierdzenia śmierci 
w myffl § 24 i 277 ustawy cyw. i tBtawy 
z 16 lutegc 1883 Nr. 20 Dz. p, p., urzą­
dzi się na wniosek Pelagii Procyk postę­
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za aotoi^i a zarazem ogłasza eię wezwania, 
abf udJilonr wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
(orem.

Daniela Prouakc wzywc się, aby stawił 
się przeć lodpisanym sądem, lub w inny 
jposób dał znać o sobie, Po aniu 1 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateczni a o wmesku.

I

T. 258/19 (4). Wdrotenie postępowa- 
nil celem uznania u  zmarłego, Widie prze­
prowadzonych dochodzeń Józef Ferlian syn 
Piotra i Acastaiyi, urodzony w Zabłut- 
acw 16 czerwca 1875, zmarł w Miskolczu 

r  rierw zej połowie listopada 1914, a Mi­
chał Ferlian urodzony 9 września 19x4 w 
Zabłoteaeb, syn Józefa i Maryi, zmarł w 
Ciachach w Nowych Straszyeach w marcu 
1915.

I .
I

D O j S T I E S I E N I A
2404 Dyrekeya kolei państw, w Krakowie*
L. 1604/1920.

KONKURS.
Miasto Sambor ma do obsadzenia dwie posady:
1. SekreUiza miejskiego i
2. L kwidatora Easy miejskiej.
Eandydat na sekr^arza winien mieć ukończone studya prawnicze z 3-ns 

egzaminami i trzechletnią praktyką konceptową w dziale adm u strącyjurwi.
Eanaydat na likwidatora winien mieć egzamin państwowy z rachunko­

wości i-jednoroczną praktykę kasową.
Płaca wedle umowy.
Od kandydatów wymaga się nieprzekroczonego wieku 45 lat.
Podania zaopatrzone w świadectwa z egzi.minow, świadectwa moralności 

i dotychczasowego zajęcia, nakzy wnosić do Magistratu miasta Sambora naj- 
póiniej do końca kwietnia 1920

Sambor, dnia 12 marca 1920.
3535 3—3 Eomis-rz rządowy .

D r .  P o t o c k i .

,.|||0 ■ STOKpiii- -
|̂l T--------- aacWM

jU W E D M ^ ft l
L ^ m s n is * S j

wiosenni' dostarcza Towar* 
Motorowe) Uprawy 
Boli wo Lwow ie - - 

ni. 89. Listopada 1. 97 2b03 3-3
S M A R U  T O W O T A  i wykonuje wsielkie 
napraw y p lugdw  m ozorow ycO . -  ̂ ■

Obwieszczenie.
Wzbrania się przywłaszczenia solie m. «r/B Aw for- 

.BJfiny"1 „ jak druta koiozaatego, belek, deŝ k. i laca 
i 'i“,c j h laznej -nsjdiui iyou się w opi „ "jzonjoŁ rowach 
strzeleokloh i um^meniaoh polowyol. Znost̂ nii. umoenien 
mogEj nautąpió tylke za zezwoleniem li twa Ukręgr jMne- 
ralnego I v.ów, w wypadku otrzymania takiego zeai lenia 
nal.ży uzyska ia maWryały fortyf. zdeponować' w j* lnem 
1 ui» i 'i i bezzw.ooanie podaó do wiadouiaW nąjhłiii jłip 
)« c iitwa placu lub jiopterankowi półiou państwowej, oc­

lem daiszyuu rozporządzeń w myil wydanych 'równocze­
śnie prze. D X Q n ‘o kmow.

Prrywłasi nenie okinh materyałów i iniywani- dli 
oelów wła.nyoh jejt wzbronione i będzie w 1 ^dy_i> wy­
padku suro o ścigane. Udyby w braku materyafa drze­
wnego w bliinceu ukoili. drut koletasty został jn# ażyty 
przez gospodarzy lolnyob dla ogrudzeuni iwej pes.adłocci, 

u . ;y proc'ó D, 0. tten. Lwów, o zezwolenie Aa odsprzedaż. 
8(156 1 -3 Zastępca liowódey: Now otey, &en. p >dpor.

2»Wa<i d n n tys lyezn yDra J. Urlchft I Fi. Urlcha
Kopernika 12, otwarty ot godziny 9- 1 1 ud £—6.

Obwieszczenie llcjtacyi.
Dnia 29 marca 1920, odbędzie się w Urzędz;e 

mir im w Maszynie lnytaeyn na około 600 m* 
drrewa jod/owego na jniu. Piiisze l arubl. przej­
rzeć moina w »' i zgasić gminnym.

■ ag lstn l inlr .tn Maszyny,

1 i m- a b. r. zostało przei 
nieos)rożno« moi „Tyi-oi 
so\:< zaiwiadozeueu (zwolnie­
nie z v ojsla) opiewające na 
imię 1 -zwisko Artui Muller 
L, 317/1899 spalon. 2571 

—  m aa -
Choroby żołądka, 

U i i t t ,  sbftnK di 
um iiU t i r za 

, ,4zwa)carsKle 
? i n i l l t  hora dra 
i Bnon“. biMil 

u z t a k L  i K t a d r  
U t l e n i .

iutmli;V. 8 hinristl FiudtIi

1. otły, maszyny puowc, lo 
JOL komobi e u otory, turbiny 
poleca »PILOTu, Lwór, Br- 
toreno 1. 4. 1831 6—8

i^orm y du wyrobu rur beto- 
P  niw rob. Prasy a i  wyrobu 
daekowek cementowych rPilot“ 
Lwów. JUatorego 4.127112—24

f  aaoba atarąna,
V  nedaee w atraanem pi "  
śamii jlt°Ta proei serer 1 *o 
isiwe e pomei Wanda Kile- 
Weien nL 4w. inleBiig. t. 7.

• C M I I I

„G a za iy  Lw ow sklaj"
nabywać moina 

w Ekapedyeyl, Ga­
zety L W & W ir  Jbj“ , 
ul. €zaiuleeklexo 

1. 12, parter.

Rodzynki sułtańskie,
wanilię borbońską, orze iby tu­
reckie i włoskie, szalran orygi­
nalny i t.p. artykuły spozyweze 
poleca Saiadnica Spożywcza
Stanisławy ZieUDilsUSj, u l  rredry 8.

Jk *  przyjmuj o do naprawy
v Bt|imil Gztłtwiki
Lwów, łronalfakaiiks L V

ItJ jotoęri- jiezM wszjbtkieh

% Itrołcuai rw  wr wk 4  GstMnlroWHlł X* tonttiom ł fa t *  WombtóaWtc-t,


